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WULKANICZNEMI.
LICZNE WULKANY ZASYPUJĄ

NOWY JORK, 12. 4. Z Santiago de 
Chile nadchodzą alarm ujące wiadomo
ści o niebywałej katastrofie, jaka zda
rzyła sic w m iastach i wsiach, położo
nych w Andach.

Od niedzieli rana zupełnie niespodzie 
wanie wznowiły swą czynność trzy wul 
kany: Descabezado, Las Yegeas i Tiu- 
guricia, wyrzucając z kraterów  olbrzy
mie ilości kamieni, popiołu i gazów. 
H uki podziemne słyszane są nawet w 
odległem Santiago. Wybuchom towa
rzyszą ustawiczne wstrząsy ziemi.

W ciągu niedzieli i dnia wczorajsze* 
go poczęły wybuchać w Andach liczna 
inne wulkany, uważane od wieków za 
wygasłe.

Teren objęty wybuchami wulkanów 
i wstrząsami ziemi ciągnie się na prze
strzeni 700 km. od Santiago aż do Con
cepcion. Cala okolica pokryta jest g ru
bą w arstwą popiołu wulkanicznego.

Chmura pyłu jest tak gęsta, że słoń. 
ca nie widać. W  wielu miastach m usia
no przez cały dzień świecić latarnie u- 
liczne.

Ludzie chodzą pod parasolami, inni 
przewiązali sobie chusteczkami usta i 
nosy, aby nie wdychać popiołu. Nawet 
w Montevideo, odległem o 1.300 km. od 
naj bliższego wulkanu pada gęsty deszcz 
pyłu.

Połączenia telegraficzne z miejsco
wościami, leżącemi w pobliżu wulka
nów, zostały przerwane. Istnieje obawa, 
że są tam  bardzo poważne ofiary w lu
dziach.

Rząd chilijski wysła! eskadrę samo
lotów w celach obserwacyjnych, która 
jednak powróciła, nic nie zdziaławszy 
z powodu gęstych chm ur pyłu, zasła
niających ziemię.

Miejscami deszcz pyłu spowodował 
poważne trudności w komunikacji.

Samochody, a nawet pociągi nie mo
gły się posuwać w grząskim  pyle. Gdzie 
kom unikację utrzymano, odbywa się o- 
na bardzo powoli wskutek bardzo ogra 
niczonego pola widzenia.

Z Buenos Aires donoszą, że również 
w górach Patagonji wznowił swą dzia
łalność jeden z wygasłych wulkanów. 
Istnieje obawa, że wybuchnie również 
tały szereg wulkanów w południowem 
Chile.

 ̂ V. argentyńskim  departamencie St. 
Raphael warstwa popiołu, pochodząca 
« wulkanu Descabezado, dochodzi do 60 
sm.

W prow incji Mendoza (Argentyna), 
na południe od je j stolicy odczuto sil
ne wstrząsy ziemi. W skutek ciemnośei 
sklepy i banki są zamknięte.

Nawet w Buenos Aires ludność cier-

Lek, Dent.

® P e r e lm a n o w a
przeprowadziła się
na ul. Piłsudskiego 2, SI p.

ui wskutek przepełnienia powietrza py
łem wulkanicznym.

Z kilku miast w prowincji Mendo
za nadeszły do Buenos Aires alariuu-

WARSZAWA, 12. 4. (wł.) Pertrakta 
cj<> wśród przemysłowców węglowych 
w sprawie zawarcia nowej konwencji 
węglowej i utworzenia funduszu ekspo? 
towego, napotykają na trudności z po 
wodu -stanowiska przedstawicieli wiel
kich kopalni.

Jutro w ministerjuin przemysłu i

PARYŻ, 12. 4. Wczoraj o zmroku z 
najwyższego krużganka wieży katedry 
Notre Dame w Paryżu skoczył młody 
mężczyzna i poniósł śmierć na miejscu 
wskutek strzaskania czaszki o bruk ka
mienny. W ubraniu samobójcy znale
ziono legitym ację studencką wydziału

LONDYN, 12. 4. Wszechchińska kon
ferencja w Lojang zakończyła wczoraj 
obrady. Ogłoszone uchwały zjazdu 
świadczą wymownie, że spokój na Da
lekim Wschodzie nie będzie szybko 
przywrócony. Rezolucja streszcza się 
w dwu punktach.

W punkcie pierwszym delegaci wzy 
w ają rząd chiński, aby wykorzystał 
wszelkie możliwości wojenne i dyplo-

RADOM, 12. 4. Do policji wpłynął 
meldunek o tajemniczem zniknięciu 
dwu młodych dziewczyn- Jan in y  Wdow 
skiej i K azim iery Osieckiej.

Dziewczęta razem spotykały się dość 
często z pewnym starszym  mężczyzną

BERLIN, 12. 4. (wł.) — Sprawa kon 
fliktu litewsko-kłajpedzkiego została 
skierowana przed trybunał międzynaro 
dowy w Hadze.

Jest to wspólne wystąpienie Anglji, 
Francji, Włoch i Japonji. Jak  wiado-

NOWY JORK, 12. 4. — W łaścicielka 
piekarni w Greenwich (Connecticut) po 
znała na banknocie, wręczonym jej 
przez klientkę, kupującą pieczywo, nu
m er jednego z banknotów, wpłaconych 
przez Lindbergha, jako okup za dziecko.

K upująca zdołała wyrwać banknot i 
uciec autem, które na nią czekało przed 
sklepem

jąee telegram y, domagające się natych 
miastowego wysłania l utli z tlenem, 
gdyż wielu mieszkańców zatruło się ga
zami, pochodzącemu z wulkanów.

handlu odbędzie się specjalna konferea 
eja z udziałem dyr. departamentu gór
niczego p. Pechego, jako arbitrem.

Przemysłowcy poważnie obawiają 
się mianowania komisarza węglowego 
i być może, że ten wzgląd wpłynie na 
zlagedzeuie stanowiska niektórych 
przedstawicieli przemysłu górniczego.

lekarskiego na nazwisko B ernarda 
Frydm ana.

Jak  ustaliło śledztwo, Frydm an jest 
obywatelom polskim. Odebrał sobie ży
cie, po przegraniu większej sumy na 
wyścigach konnych.

matyczne oraz, by wytrwał do końca 
w walce z tymi, którzy usiłują zniszczyć 
suwerenność państwa chińskiego, bądź 
też zam ierzają zniweczyć jedność te- 
ry torjalno - adm inistracyjną Chin. 
Żadna ugoda, sprzeczna z powyższym 
postulatem, nie może być podpisana.

Punkt drugi wzywa chińczyków, by 
niezależnie od przekonań politycznych, 
udzielili całkowitego poparcia rządowi

i onegdaj przepadły bez wieści. Wdow- 
ska, uciekając z domu, zabrała ojcu 95 
złotych.

Istnieje przypuszczenie, że romantycz 
ne i naiwne dziewczęta dostały się w 
ręce handlarzy żywym towarem.

mo, rząd kowieński zabiegał, by kon
flikt nie był rozpatrywany jako skarga, 
lecz jako prośba o arbitraż.

Wczoraj w Kłajpedzie ogłoszono spis 
25 list wyborczych do sejmu. Listy 
obejmują 400 nazwisk.

Curtis, jeden z tr*9ch pośredników 
pomiędzy Lindberghiem a bandytami 
w dalszym ciągu podróżuje w związku 
ze sprawą poszukiwań.

Dobsen Peacock, który również po
szukuje dziecka Lindbergha, oświad
czył, że odnosi się do sprawy z więk
szym optymizmem, niż kiedykolwiek od 
ezasu poszukiwań.

POSEŁ PATEK U PREZYDENTA
RZPLITEJ

WARSZAWA, 12. 4. (wł.) — Prezy„ 
dent Rzplitej przyjął dziś na dłuższej 
audjencji posła polskiego w Moskwie, 
p. Patka.

 ooo—-
WAGONY SALONOWE DLA MARSZ.

PIŁSUDSKIEGO.
WARSZAWA, 12, 4. (wl.) — Dziś 

do pociągu, idącego do Rumunj i do
czepiono w stolicy dwa wagony sal ono 
we. Według pogłosek m ają to być wa
gony przeznaczone dla marsz. Piłsud
skiego i otoczenia, który przez Rumur 
nję wraca do kraju.

 O0O--------
WALNY SPADEK BEZROBOCIA
WARSZAWA, 12. 4. (wł.) -  Według 

danych P. U. P. P. w ub. tygodniu za
znaczył się dalszy wiosenny spadek be* 
robooia o 4005 osób. Stan bezrobocia 
wynosi obecnie 348749 os( d.

 OflO--------
JESZCZE JEDNA KONFERENCJA 
DLA ZAŻEGNANIA KRYZYSU.
NOWY JORK, 12. 4. Prezydent Hoo

ver zawiadomił kongres waszyngtoń
ski, że w najbliższym czasie zamierza 
zwołać wszechstariową konferencję, któ 
raby  radziła nad zażegnaniem kryzysu.

W konferencji wezmą udział przed
stawiciele stronnictw republikańskich 
i demokratycznego i rzeczoznawcy od 
spraw finansowych i gospodarczych.

dla obrony kraju .
Zgrupowana pod Szanghajem 19-ta 

a rin ja  kantońska, wykenała dziś rano 
a tak  na pozycje japońskie. A tak od
parto. Eskadry samolotów japońskich 
zadały chińczykom poważne straty .

Japońskie min. skarbu wyasygnowa
ło 660.000 jen do rozporządzenia min. 
spraw wewn. na zorganizowanie poli- 
eji politycznej w M andżurji. Pozatem 
wyasygnowano dodatkowo 120.000 jen 
na ręce m inistra, sprawiedliwości w ce
lu  utworzenia w kilku m iastach m an
dżurskich sądów pokoju, opartych na 
wzorach europejskich.

LAUREAT JÓZEF W EYSSENHOFF.

WARSZAWA, 12. 4. (wł.) Wczoraj 
wieczorem ju ry  nagrody literackiej m. 
W arszawy pod przewodnictwem wico- 
prezesa rady m iejskiej, przyznało tego
roczną nagrodę w wysokości 10 tysięcy 
złotych' znakomitemu pisarzowi polskie 
mu Józefowi Weyssenhoffowi,

Przyznanie nagrody literackiej m. 
Warszawy, zbiega się z jubileuszem 40 
lecia pracy autorskiej Wevssenhoffa, 
świetnego twórcy „Podfilipskiego", „So 
bola i Panny" i wielu innych książek.

 o q o ----------

BRiiNING POZOSTAJE. 1

BERLIN, 12. 4. Prezydent Hinden- 
burg nie przyjął prośby o dymisję zgło 
s-zonej wczoraj przez kanclerza Brii- 
ninga. Jednakże sprawa ewentualnej 
rekonstrukcji gabinetu nie przestaje 
być aktualna. Zwłaszcza nom inacja pod 
sekretarza stanu von Bulowa na sta
nowisko m inistra spraw zagr. jest u- 
ważaua jako pewna.

Konferencja przemysłowców węglowych 
w ministerjum przemysłu i handlu.

Snok i  wieży katedry Notre Dame w Paryżu
SAMOBÓJSTWO OBYWATELA POLSKIEGO.

Wznowienie wojny w Chinach.
W szechch ńska konferencja w Lojang uchwaliła d a lsza  walkę z Japonją.

Tajemnicze znikn ecie dwóch młodych radnnranek.

K l ę s k a  dyplomatyczna Kowna.

Na śSad&cii dziecka Lindbergha.
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Józefa H1AWSME6O
w Sosnowcu, 3-go M aja 23, 
w Będzinie, M ałachowskiego 1, 
w Dąbrowie Górn., 3 go M aja 4, 
w Zawierciu, 3-go M oja 1, 
w Grodźcu, Kośeinszk1 3, 
w Czeladzi, Koście1 na 5

RED. MACKIEW ICZ... KOM UNISTĄ
WARSZAWA, 12. 4. W czasie ostat

niej konferencji rozbrojeniow ej w Ge
newie w ydarzył się red. wileńskiego 
„Słowa" pos. Mackiewiczowi, znanem u 
z wrogiego stanow iska wobec Sowietów, 
nieprzyjem ny, ale zabaw ny incydent.

Zaraz po przyjeździe red. M. i za
mieszkaniu w hotelu, p rzyby ła  o godz. 
3 w nocy do jego pokoju po lic ja  szw aj
carska, przeprow adzając bardzo szcze
gółową rew izją w rzeczach p. M.

W yjaśniło  sie następnie, że red. 
Mackiewicza wzięto w Genewie za... a- 
genta kom unistycznego, podejrzanego 
■» przewóz nielegalnej' bibuły...

 oOo-----
OBRAZA W ŁADZ W  ZAP A L E  

KRASOMÓWCZYM.
łiÓDŻ, 12. 4. — P rzed  sądem okrę

gowym w Łodzi s tan ą ł 30-letni Edw ard 
Skobel, oskarżony o podrabian ie  m onet 
5-zołotwych. Oskarżony przyznał się do 
viny, tw ierdząc, iż zmuszono go do te
go w polic ji biciem.

Obrończyni, adw. R ym lerow a w mo
wie sw ej m. in. oświadczyła: Oskarżo
ny postąpił tak, ja k  w ielu najbardzie j 
uczciwyeh ludzi, k tórzy  p rzy jąw szy  nie 
opatrznie fałszywe m onety, puszczają 
je dalej w obieg. O skarżony przyznał 
się w policji, bo go bito. Oskarżony 
uniósł skargę do p ro k u ra to ra , że go w 
policji bito, p ro k u ra tu ra  jed n ak  na to 
p a trz y  przez palce — stw ierdziła dalej 
adw. Rym lerowa.

P ro k u ra to r N ikitienko p rosił o do
słowne zaprotokułow anie tego ustępu 
przem ówienia obrończyni i pociągnie 
ją  do odpowiedzialności za obrazę po
licji i p rokura tu ry .

— ° 0° —
A U STR JA  I  G R E C JA  PO C ZEK A JĄ  

NA POŻYCZKĘ.
GENEW A, 12. 4. — R ada ligi naro 

dów zbierze się ju tro  popołudniu praw, 
dopodobnie pod przewodnictwem  pre- 
m jera T ard ieu  dla rozpa+rzenia razortn  
kom itetu finansowego, k tóry  ja k  wiado 
mo, zaleca natychm iastow e udzielenie 
pożyczek dla A u strji i Grecji.

 OQO------
KULA N IE  M A ADRESU.

BERLIN , 12. 4. O fiarą  zam achu re 
wolwerowego n a  prezydenta banku Rse 
szy, dr. L u th ra  om al nie s ta ł się także 
gen. B u rk a rd t Bukacki.

Gen. B u rh ard t B ukacki znajdow ał 
ńę wówczas w jednym  z przedziałów 
wagonu, do którego m iał wsiąść dr. 
Luther.

Kula, skierow ana przez zamachow
ca do d-ra L u th ra  w padła do przedzia
łu i u tkw iła w oparciu  kanapy. Gdyby 
gen. B u rh a rd t B ukacki w chw ili s trza  
tu stał, byłby niew ątpliw ie ugodzony 
kulą zamachowca.

Polityczne i społeczne paradoksy Europy.
Odczyt posła Walewskiego w Częstochowie.

- 000-

O K RĘT STRACEŃCÓW.
PARYŻ, 12. 4. — Statek argen tyńsk i 

,Chaco", na pokładzie którego deporto 
*ani byli w ostatn ich  ezasach z A rgen 
tyny przestępcy polityczn. rozm aiłyeh 
narodów, przybył dziś rano do B arce
lony.

 o--------
CZARNA ŚMIERĆ.

K atastro fa  w kopalni węgla.
BERLIN, 12. 4. — W  Gładbeek (Nad- 

renja) zaw aliły się sztolnie w kopalni 
Im. Stinaesa. Zwały węgla zasypały  pią 
»iu górników.

Pomimo natychm iastow ej pomocy, 
(dolano uratow ać ty lko  jednego. Czfe- 
n j pozostał! zginęli.

Licznie zebrani w sali kameral
nej w Częstochowie ze skupioną uwa 
gą wysłuchali odczytu członka ko
misji sejmowej do spraw zagranicz
nych posła Jana Walewskiego.

Utalentowany prelegent potrafił 
w ciągu całego półtoragodzinnego 
odczytu, wypełnionego po brzegi 
treścią bogatą, i zajmującą, trzymać 
na uwięzi uwagę publiczności. Już 
z pierwszych słów widać było, że 
jest to człowiek, z powagą zapatrzo
ny w tragedję społecznych i polity
cznych potworności, jakie stały się 
smętnym udziałem powojennej 
Europy.

Przed audytorjum na kształt 
taśmy kinematograficznej w szyb
kim przeglądzie kolejno przesuwały 
się współczesne paradoksy, zaczyna
jąc od tych zasadniczych, zrodzo
nych przez traktat wersalski, który 
zamiast rozbić polityczną jedność 
Niemiec, poprzestał na nałożeniu na 
nie kontrybucji, której niepodobna 
ściągnąć,

Trudno również o większy para
doks, niż wszystkie te nie szczere i 
obłudne rozmowy państw o rozbro
jeniu. Gdyby słowa coś znaczyły, na 
świecie dawno zapanowałby złoty 
wiek pokoju i nigdy nie przyszłyby 
już do głosu armaty i karabiny ma 
szynowe. Niestety, wszyscy wyklina 
ją wojnę i jednocześnie zbroją się od 
głów do stóp.

Prelegent znajduje bardzo sym
patyczne i cieple słowa, mówiąc o 
rzuconem przez Polskę haśle moral
nego rozbrojenia. Polska, która nig 
dy nie prowadziła wojen zaborczych 
nie ma żadnego interesu w podtrzy
mywaniu obłędnego wyścigu zbro
jeń, w dalszem kroczeniu świata tą 
drogą, na której końcu czyha nie
obliczalna w swych skutkach kata
strofa nowej wojny.

Podobnie i w  sferze gospodarczej 
mimowoli narzuca się i wprost na
trętnie skacze do oczu szereg jaskra
wych paradoksów, jak to, że we 
Francji w której przed rokiem było 
10-tys. bezrobotnych. dziś, gdy w 
swoich skarbcach ześrodkowała ona 
trzy czwarte światoweago (?) zapa- 
8u złota,bezrobocie podskoczyło do 
groźnej cyfry miljoina stu tysięcy 
bezrobotnych. To religja złota, do
prowadzona do krańcowych konsek
wencji, mści się na swoich wyznaw
cach. Francja pogwałciła przyrodzo 
ne prawo pieniądza, wzorem Molje- 
rowskiego skąpca, rozsiadłszy się na 
beczkach ze złotem, zamiast jego ży
ciodajnym obiegiem nasycić anemicz 
ne żyły gospodarczego życia Eu
ropy.

Plastyka tego trgicznego sta- 
-Ajig’lji i Stanów Zjednoczonych w 
stosunku do Niemiec doprowadziła 
do „zamrożenia11 olbrzymich sum w 
Niemczech, które ze swej strony za
silają pieniądzmi Sowiety.

A więc państwa europejskie wal 
ezą u siebie w domu z komunizmem 
i jednocześnie wspierają finansowo 
Sowiety, teren gigantycznego eks
perymentu społecznego i kuźnię nie
ustannych knowań międzynarodo
wych.

Plastyka teago tragicznego sta
nu rzeczy, brzemiennego w zarody 
przyszłych wybuchów, jest wprost 
przerażająca. Na czemże oprzeć oko 
spragnione jakiegoś motywu wiary 
w jutro?

Prelegent w zakończeniu swego 
odczytu zatrzymuje się na dwnch u- 
kładach: włosko—francuskim, któ
rym obie strony obowiązały się zre
zygnować z dalszego pogłębiani* 
wpjny celnej anlogiezny polsko —- 
niemiecki, które uprawniają do na
dziei, że w Europie wschodzi już 
brzask zrozumienia konieczności na
wrotu ze starej drogi.

Powracając z wędrówki przez roz 
darte tysiąoznemi apn-zecznoś<a*ani i

pełne burzliwych wyładowań w ew 
nętrznych fermentów życie w spół
czesnej Europy na teren ojczysty, 
prelegent z dużą doza optymizmu 
stwierdza, że na tle tego obrazu sy
tuacja Polski przedstawia się sto
sunkowo jeszcze dość pomyślnie, 
gdyż .mądra i przewidująca polityka 
rządów marszałka Piłsudskiego za
pewnia jej spokój wewnętrzny, rów
nowagę budżetową i mocno ustabi

lizowaną walutę.
Naród polski jest bardzo wytrzj 

mały, a klucz zagadki tej wytrzyma* 
łości, to zahartowany w tylu ognio* 
wych próbach patrjotyzm polski* 
w imię którego każdy polak najcięż
sze krzywdy i prywacje składa na 
ołtarzu Ojczyzny i uparcie wierzy 
w zmienność najgorszego nawel 
losu.

(m . ł.).

Pesymizm w Genewie.
(Przez telefon z Genewy).
P rzed  trzem a tygodn iam i zgrom a

dzeni w Genewie dyplom aci i w ojsko
wi rozjeżdżali sie na  w ypoczynek św ią
teczny. N a ostatn iem  przed tą  przerw ą 
posiedzeniu kom isji genera lnej konfe
rencji rozbrojeniow ej uczynili rach u 
nek sum ienia z p rae  — dokonanych czy 
niedokonanych — w ciągu 6-ein tygo
dni obrad k o n fe ren c ji W  kilku  prze
m ów ieniach stw ierdzono, że z  u a jró ż . 
niejszyeh przyczyn n ie  m ożna było do. 
tąd  rozpocząć praw dziw ej robo ty  nad  
rozbrojeniem .

Z dając sobie spraw ą s tego, p rzyrze
czone św iatu  i sobie solennie pm y- 
stąp ić  do p racy  z całą  p ilnością na
tychm iast po w akacjach w ielkanocnych 
i odbywać posiedzenia naw et dw a r a 
zy dziennie po k ilk a  godzin, ażeby jak- 
na j wiecej m a te rja lu  przedyskutow ać 
i odesłać do kom isyj technicznych, k tó
rym  poruczona je s t żm udna robo ta  o- 
pracow yw ania szczegółów rozbro jen ia  
św iata.

D zisiaj, po przerw ie św iątecznej 
zjechali sie do Genewy znów wszyscy. 
W ystarczyło  jednak  k ilk a  godzin roz
mów i obserw aeyj w k u luarach  lig i 
narodów, ażeby zorientow ać sią, że de. 
p resja  ogarnęła  delegatów  wszystkich 
państw  bez w yją tku .

Problem  rozb ro jen ia  nie is tn ie je  w 
oderw aniu, nie w isi w pow ietrzu nieza. 
leżnie od w szystkich innych zagadnień, 
zaprzątających  w tej chw ili um ysły  
mężów stanu  całego św iata. N ad  roz
brojeniom  zas tan aw ia ją  się ci sam i lu 
dzie, k tó rzy  m yśleć m uszą o znalezie
niu  sposobu w yprow adzenia św ia ta  z 
k a ta s tro fa ln e j sy tu ac ji gospodarczej.

Ci sam i ludzie, k tó rzy  obm yślać mu- 
szą pomoe dla b an k ru tu jący ch  państw  
naddunajsk ich  i k tó rzy  targow ać sie 
m uszą z N iem cam i o sp ła tą  rep a racy j 
i długów  — ci sam i m yśleć i m ówić — 
i może decydować m uszą o rozbrojeniu .

P rzed  p rzerw ą św iąteczną uczestnicy 
konferencji rozbrojeniow ej rozjeżdżali 
sie w przekonaniu, że zobaczą sie znów 
po trzech tygodniach  i w zajem nie n a  
obliczaeh swaieh oglądać bedą zadowo
lenie z powodu w ynalezienia środków 
ratunkow ych  d la  A u strji, W ągier, G re
cji, B u łg a r ji i szeregu innych  państw ,

sto jących  w przededniu k rachu  finan
sowego, a  m ogących pociągnąć za sobą 
w przepaść naw et najm ożniejszych.

Rozjeżdżali sie uczestnicy konferen
cji rozbrojeniow ej i n iejeden z nich ży, 
wił przekonanie, że d ruga  tu ra  elekcji 
prezyden ta  Rzeszy N iem ieckiej przy
niesie ta k  znaczny odpływ głosów, od
danych  A dolfowi H itlerow i, że osoba 
ta, k tó re j aw anturnicze istn ien ie  spę
dza sen z powiek n a jbardz ie j naw et op
tym istycznych zwolenników u trzym a
n ia  pokoju św iata, usunie sią p rzy n a j
m n ie j na  czas najb liższy z powuerzchni 
życia politycznego Niemiec.

Rzeczywistość obeszła sie z tem i 
nadziejam i ja k  n a jb ru ta ln ie j. K onfe
ren c ja  londyńska, poświęcona omówie
n ia  sposobu ra to w an ia  państw  naddu
najsk ich , zakończona została fiaskiem  
n ieukryw anem  przez nikogo i n iepo . 
k ry tem  naw et zw ykłem i w tak ich  w y. 
padkach  frazesam i m iędzynarodow ego 
żargonu dyplom atycznego

A dolf H itle r  uzyskał w d rug im  dniu 
wyborczym  13 m iljonów  głosów, pod
czas gdy przed czterom a tygodn iam i 

• oddano m u 11 m iljonów  głosów. Licz
ba zw olenników wodza u ltranaejonali- 
stycznych N iem iec w zrasta  w tem pie 
lawinowem. Dziś w Genewie mówi się 
ty lko  o fiasku  konferencji londyńskiej 
i o rezu lta tach  elekeji niem ieckiej. 
Mówi sie w tonie bardzo m ało m ają 
cym  wspólnego z akcentam i wesołości. 
A  spodziewać sie trzeba  tonów  jeszcze 
bard z ie j m inorow ych po dn iu  24 kw iet
n ia  r . b. — po dn iu  wyborów do sejm u 
pruskiego, w k tó rych  paść może demo- 
kratyczno .soejalistyczny  rząd  B rau n a  
i S everinga, a  w p row incji p rusk ie j, 
obejm ującej B erlin , m ogą dojść do w ła , 
dzy m in istrow ie H itle ra  i H ugenberga, 
e ile naw et nie sam ego ty lko  H itle ra .

Jak iko lw iek  optym izm  pod ty m  
wzglądem by łby  jedną jeszcze om yłką, 
jednem  jeszcze nieporozum ieniem . D la
tego — bez złudzeń: konferencja  roz
bro jen iow a będzie trw ać, bedzie czynić 
pozory pracy, ale w okresie n a jb liż
szych tygodn i i m iesięcy uie bedzie mo 
g la  posunąć problem u rozbro jen ia  
św ia ta  an i o k rok  naprzód  w k ierunku  
jego rozw iązania.

„ISK R A ",

PrzestępczoSC w Polsce
według danych głównego urzędu statystycznego.

Główny u rząd  s ta ty sty czn y  opraco
w ał b. ciekaw e dane, dotyeząee przestąp  
eaości w Polsce w r o t a  1931.

J a k  w ynika z ty ch  danych, n a jw ięk 
sza Rość zam eldow ań o przestępstw ach  
dotyczyła, ja k  zwykłe, kradzieży, k tó 
ry ch  zanotow ano 356.114, w tern 39.736 
kradzieży z w łam aniem ; w ogólnej liez- 
Me zam eldow ano o 6.S63 k radzieżach  
kolejow ych, 545 kradzieżach  przewodów 
te leg raficznych  i  telefonicznych, 9.342 
kieszonkowych, 69.965 z pole. i lasu , oraz 
®67 kradzieży k o n i

Z innych  p rzestępstw  zam eldow ano 
e  597 w ypadkach zdrady  stanu , 131 
szpiegostwa, 4.611 innych  p rzestępstw  
politycznych, 456 u k ry w an ia  przestęp
ców I ucieczki aresztantów , 2.357 b u tu  
i  oporu władzy, 7.335 innych  prze
stępstw  przeciw  władzy

889 krzyw oprzysięstw a, 543 dezercji, 
£8 innych  przestępstw  przeciw ko sile

w ojskow ej i państw u, 141 przekupstw a, 
246 przekupstw a urzędniczego, 54.310 za 
kłócenia spokoju  publicznego, 2.689 po
ta jem nego  gorzelnictw a, 1.006 prze
m ytnictw a.

12.553 włóczęgostwa i  żebraniny, 
63.465 opilstw a, 1.286 h azard u  karc ianego  
3.829 podpalenia, L5S6 fa łszerstw a pie
niędzy, 1.521 fa łszerstw a  dokum entów, 
1655 fałszerstw a innego rodzaju .

12562 m orderstw a i zabójstw a, 1.337 
spędzenia płodu, 1L518 innego rodcaju  
pozbaw ienia życia.

1.766 podrzucenia dziecka, 1.237 prze
stępstw  n a  tle  seksnalnem , 36 handlu  
żyw ym  tow arem , 5424 inn. przestępstw  
przeciw ko m oralności, 142 b igam ji.

18.939 przyw łaszczenia i sprzeniew ie
rzenia, 1.369 rc«:boju i rabunku , 11.095 
kłusow nictw a, 1.511 paserstw a, 30.556 
oszustw a, 5.624 lichw y o iaz o 1.105 w y
padkach  w ym uszenia.
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DŻesipodniowy kurs oświaty pozaszkolnej w Sosnowcu.
Staraniem zarządu powiatowego zw. 

polskiego nauczycielstwa przy współ
pracy inspektora szkolnego, kurato
rium  i min. WR. i Oil. odbędzie sic w 
term inie od 20 do 30 kwietnia br. dzie
sięciodniowy kurs oświaty pozaszkolnej.

Na kurs przyjętych będzie 30 nauczy 
Cieli z powiatu oraz 15 osób ze stowarzy 
szeń, do których związek w ysłał zapro
szenie. Koszty kursu wyniosą ponad 
1500 zł. Kurs będzie internatowy ze świe 
tlicą.

W ykłady obejmują cztery zasadni
cze działy pracy: podstawy pracy spo
łeczno - oświatowej, form y współczesnej 
pracy oświatowej, zagadnienie ogólne, 
ćwiczenia praktyczne oraz praca świetli 
cowa, ćwiczenia praktyczne obejmują 
także wycieczki w teren.

Na kursie wykładać będą pp.: kura
tor okręgu szkolnego dr. E. Nowicki z 
Krakowa, dr. L. Goldechcidcr, ref. ku. 
ratorjum K. Kowieki, Chmielewski, 
Wróhlówna, M agryla, K. Szybióska, 
m inisterjalny wizytator J. Cierniak i 
inni.

Kurs stanowi grupę zamkniętą bez 
hospitantów, ze względu na szczupłość 
miejsca. Słuchacze korzystać będą ze 
wspólnych kwater i wyżywienia inter-

K R O N I K A .
K ALEN D A R ZYK .

Kwiecień

Środa

Dziś: Justyny  
Jutro: W alerjana 
Wschód stońca: 15.5 
Zachód słońca: 18.35

R A D  J O

CYRK ST A N IE W SK JC H  
(ni. Teatralna).

Dziś w środę 2 przedstaw ienia o 4-ej 
popołudniu i 8.30 wieoz. Na przedstaw ię 
nie dzienne ceny zniżone.

nutowego. Cała akcja kursowa skupiaj 
się będzie na terenie seminarjum mę
skiego przy ul. Wawel 1 w Sosnowcu.

W konferencji przygotowawczej wzią 
li  udział: prezes zarz. powiatowego p. 
Ant. Gębicki, ref. oświatowy związku

p. Augustyn z Porąbki, czł. c.arz. p. 
Kwiatkowski, z ram. kuratorjum ref. 
społeczny p. Kowieki, inspektorzy pp.: 
Luchowiec, Frysztak, Błasiński i prze
wodniczący rady szkolnej powiatowej 
p. WŁ Mazur.

Da piątku kop. „Saturn" będzie unieruchomiona.
CZĘŚCIOWE WYMÓWIENIE PRACY ROBOTNIKOM.

Ja k  to już donosiliśmy, kopalnia techniczny. D yrekcja kopalni, chcąe
upozorować unieruchomienie kopah 
ni ogłosiła w dniach tych świętówkŁ

„Saturn', wskutek braku zamówień, 
zwalnia częściowo robotników z pra 
cy, jak  również ogranicza ilość dni 
pracy -\v tygodniu.

W uh. sobotę otrzymało wymówię 
nie 90 robotników. Prawdopodobnie 
w najbliższym czasie dyrekcja !:•>- 
palni przeprowadzi dalsze redukcje, 

W ub. tygodniu kopalnia „Sa
turn" przez kilka dni była całkowi
cie unieruchomiona. Na kopalni za
trudnieni jedynie byli robotnicy 
pracujący przy obserwacji i personel

Ja k  się obecnie dowiadujemy 
praca na kop. „Saturn" będzie przer 
wana do piątku b. tygodnia.

Czy później kopalnia uruchomi© 
na zostanie normalnie — narazie nie 
wiadomo.

W każdym bądź razie spodziewać 
się należy, że praca na kopalni nie 
będzie trwała więcej. 3 .— 4 dni 
w tygodniu.

ZtiKWidoir anie strajku w fabryce Zieleniewskiego
w Dąbrowie,

GZY FABRYKA PRACUJE, CZY JEST ZAMKNIĘTA?

W A R S Z A W  A.
Środa, 13 kw ietnia.

11.20. Kom. m eteor. 11.45. Codz. Prze 
g ląd  P ra sy  Polsk. 11.58. S ygnał czasu z 
W arsz. 12.05. P rog ram  na dz. nast. 12.10 
{Płyty. 13.20. Urz. kom. Państw . Inst. 
M et. 13.35. P ły ty . 14.55. P ły ty . 15.05. 
Kom. gospod. 15.15. W iad. Tow. Koope- 
ratystów . 15.25. Odczyt z cyklu dla m a
turzystów . 15.45. Kom. dla żeglugi i ry  
baków. 15.50. Odczyt z cyklu dla m atu  
rzystów. 18.15. Kom. Państw . U. W. F. 
i Państw . Zw. Sport. 13.20. W śród ksią 
żek. 16.40. Ut-wory skrzypc. 16.55. A n
gielski. 17.10. Las a społeczeństwo. 17.35 
F an taz je  operowe. 18.50. Rozmaitości.
19.15. Kom. roln. 19.25. P ru g ram  na dz. 
nast. 19.30. W iad. sp o rt 19 35. Płyty*.
19.45.. P ras . Dz. R adj. 20 00 F elje ton  
muz. z K rak. 20.15. Piosenki. 20.45. l i 
tw ory  fortep. 21.30. K w adrans lit. Opo
w iadanie R udyarda  K ip linga  z życia 
A nglików  w fn d jach  p t. P rzy jac ie l 
p rzy jaciela. 21.45. R ecital skrzypc. 
22.30. D odatek do P ras. Dz. R adj. 22.35. 
U rz. kom. Państw*. Inst. M et i kom. po 
liey jny . 22.45. Odczyt w jęz. ang. 23.00. 
M uzyka tan.

W A R S Z A W A .
Czw artek, 14 kw ietnia.

11.20. Kom. m eteor. 11.45. Codz. P rze
g ląd  P ra sy  Polsk. 11.58 S ygnał czasu z 
W arsz. 12.05. P ro g ram  na dz. nast. 12.10. 
Urz. kom. Państw . Inst. Met, 12.15. Od
czyt leśniczy p. t. P ie lęgnacja  szkółek 
i upraw* leśnych. 12.35. 23 koncert szkl. 
z F ilh. W arsz. 14.45. P ły ty  15.05. Kom. 
gospod. 15.15. Kom. LO PP. 15.25. Odczyt 
z cyklu dla m aturzystów  15.45. Kom. 
dla żeglugi i rybaków . K.S0. P rog ram  
dla dzieci. 16.20. F rancuski. 16.40. M uzy 
kit lekka. 17.10. Odczyt 7 K rak . 17.35. 
K oncert kam eralny . 18.50 Rozmaitości.
19.15. Skrzynka poczt, roln 19.25. P ro 
gram  na dz. nast. 19.30. W iad. sportowe. 
19.35. P ły ty . 19.45. P ra s  Dz. R adj. 20.00. 
F eljeton p. t. C hiny "proszą o głos. 20.15 
M uzyka lekka. 20.45. Słuch. pp. t. P eer 
S yn t. 22.15. D odatek do P ras. Dz. Radj.
22.20. K oncert szopenowski. 22.50. Urz. 
kom. Państw . Inst. Met. » &om. polic. 
23 00. M uzyka tan.

_ K A T O W I C E .
Środa, 13 kw ietn ia.

11.45. Codz. P rzeg ląd  Pra>y Polsk. z 
W arsz. 11.58. S ygnał czasu z W arsz. 
12.10. K oncert z p ły t gram of. 13.20. Kom. 
m eteor. 14.55. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Go 
epodarstw a W oj. Śl. 15.05 Tr. z W arsz.
15.15. Interm ezzo muz. J5.25. Odczyty z 
W arsz. 16.10. Różne bajeczki. 16.20. 
W śród książek. 16.40. Skrzynka poczt. 
16.55. A ngielski. 17.10. Tr. z W arsz. 18.50 
Rozmaitości. 19.05. Odc;nek powieść.
19.20. Gospodyni śląska 19.49. Kom. Zw. 
Mł. Polsk. 19.45. P ras. Dz R a lj. z W arsz.
20.00. F e lje ton  muz. z K rak . 22.40. P ro 
gram  na  dz. nast. 22.45. Interm ezzo muz.
23.00. Skrzynka poczt. w jęz. franc.

-ooo-

W czoraj w inspektoracie p racy  w 
Sosnowcu odbyła się konferencja, ce
lem zlikw idow ania, trw ającego juz od 
p ięciu dni s tra jk u  robotników  w fab ry  
ce Zieleniewskiego w Dąbrowie.

S tra jk , ja k  podaw aliśm y wywołany 
został w skutek w strzym ania  robotni
kom deputatów  węglowych.

K onferencja  odbyła się pod przewód 
nictwem  inspektora pracy, ruż.Federowi 
cza przy  współudziale przedstaw icieli 
dyrekcji fab ry k i i delegatów  robotni
ków.

W  czasie p e r tra k ta e y j, przedstaw i
ciele fab ry k i uporczyw ie sta li przy wy 

. suniętych przez siebie w arunkach, nie 
zgadzając się na żadne ustępstwa, o- 
św iadczając jednocześnie w sposób ka
tegoryczny, że o ile robotnicy nie wró

cą do p racy , fab ryka  zostanie zamimię- 
ta  na  czas bliżej nieokreślony.

K onferencję zakończono ostatecznie 
w ten sposób, że robotnicy  p rzerw ą 
s tra jk  i wrócą zaraz do p racy  (to zna
czy wczoraj) lecz z zastrzeżeniem, że 
dalsze p e rtrak tac je  w te j spraw ie zo
staną  wznowione dnia  następnego, t. j. 
dziś.

P e r tra k ta c je  te  m a ją  być prow adzo
ne w yłącznie pom iędzy dy rekcją  fab ry 
ki i robotnikam i, bez udziału  inspek
to ra  pracy.

N ależy zarazem  zaznaczyć, że jesz
cze w czoraj rano, kiedy robotnicy w 
liczbie 40 zgłosili się do pracy, Oznaj
miono im, że fab ry k a  została zam knię
ta.

Zjazd przedstawicieli icoltra!
W Katowicach odbył się cjazd or- 

ganizaeyj, zajmujących się prowadze
niem kolonij letnich. Woj. kieleckie re
prezentował członek powiatowgo komi
tetu będzińskiego.

Na zjeździć wysunięto następujące 
dezyderaty: Mimo poważnego kryzysu 
gospodarczego dzieci polskie nie powin
ny odczuwać ciężkiej doli. Na kolonje 
w ysyłać należy przede w szystkiem  dzie
ci bezrobotnych. Wobec dużej ilości bez 
robotnych kolonje winny być dwmtygod 
hiowe, aby jaknajwiększa ilość dzie
ci mogła odetchnąć świeżem powie
trzem. Stwierdzono, że teror niemiecki 
na Śląsku Opolskim powiekom się z 
każdym rokim, do czego przyczynia się

duchowieństwo katolickie, niemieckie.
Z Niemiec sprowadzać należy na ko 

lonje stuprocentowy element polski. 
Los dzieci z Niemiec winien intereso
wać społeczeństwo.

Należy tworzyć komitety grodzkie, 
gminne, powiatowe i rozpo • ąć akcję 
organizacji kolouij letnich. W mia
stach większych winny zająć się tą ak
cją wydziały opieki społecznej. Stówa, 
rzyszenia, kluby sportowe winny się 
poczuwać do współpracy. Stowarzy- 
:*:enia w tym okresie ca rzecz kolouij 
wdnny urządzać dochodowe imprezy.

Tylko zespolenie wszystkich sit spo
łecznych może utrzymać akcję koionij 
letnich!

Posiedzenie rady miejskiej w Dąbriwie
O negdaj odbyły się dalsze obrady 

sobotniego posiedzenia rad y  m iejskiej 
w Dąbrowie, w skutek nie w yczerpania 
porządku dziennego.

N a posiedzeniu tern upoważniono za. 
rząd m iasta  do zaciągnięcia k ró tko te r. 
m inowej pożyezki, w wysokości 100 
tysięcy złotych, celem uregulow ania zo
bowiązań m ag istra tow i ua rok budże
towy 1932-33. D alej uchwalono w pier- 
wszem czy tan iu  dodatkowe zabezpie
czenie hipoteczne d ługoterm inow ej po
życzki w obligacjach kdm unalnych

B. G. K. w sum ie nom inalnej 55* ty się 
cy złotych w złocie.

W wolnych wnioskach radny Kieki 
złożył in terpelac ję  w spraw ie spiesz- 
niejszego o trzym ania  od m in ister jum  
spraw  w ew nętrznych koncesji na św ia
tło dla Dąbrowy. W związku z tern u . 
chwalono, aby prez. M adeyski wraz z 
członkiem prezydjum  udali się w te j 
spraw ie do m in iśte rjum  w. W arszaw ie 
i na m iejscu in f '‘■•prdowali o ja  ku a j .  
szybsze o trzym anie kone> sji.

W sporze o plot zastrzelił sąsiada,
Zabójca sk a z a n y  zosta ł  na Y lata więzienia.'

Onegdaj sąd okręgowy rozpoznawał w stronę Rogoża.
sprawę 21-łetniego Mieczysława F igu
ry (Cianowice, pow. olkuski), oskarżo. 
nego o zabójstwo.

Figura z sąsiadem Józefem Rogo
żem żyli w niezgodzie. Powodem niepo
rozumień było podwórze.

Krytycznego dnia F igura nie poz. 
wołił Rogożowi niszczyć płotu okalają, 
cego jego zagrodę. W odpowiedzi na to 
posypały się obelżywe słona i grad ka
mieni.

Figura pobiegł po fuzję i strzelił 
*

Strzał był śmiertelny. Rogoż padł 
na ziemię z przestrzelonem sercem.

Figura tłum aczył się, że ciągłe nie
snaski z sąsiadem wyproś* adziły go z 
równowagi, nie mógł więc nad sobą za
panować.

Sąd skazał Figurę na 3 lata więzie- 
tylko przestraszyć.

Sąd skaazł F igurę na 3 lata więzie
nia, zamieniającego dom poprawy, z 
pozbawieniem praw.

TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.
Dziś w Będzinie — sala k in a  „Nowo

ści" — dwa widow iska sztuki E. Ricca 
„U lica"; pierwsze o godz. 6-ej popoł., d ru  
gie o 9-e.j' wieoz. Ceny od 1 do 3 zł. P rzed  
sprzedaż biletów w cukiern i p. Czerwin 
sklej.

„Ulica" po cenach najniższych. Wj
czw artek, 14 i w p ią tek  15 bm. odbędą 
się dwa osta tn ie  widowiska sensacyjnej 
sztuki E. Ricea „Ulica", Aby dać mo
żność najszerszym  sferom  publiczności 
u jrzen ia  te j przebojow ej sztuki, dy rek 
cja teatru zniżyła ceny do m inim um  
— loże i p a r te r  po 1 zł. (jednym  zł.), bal 
kon i g a le r ja  po 50 gr.j.

W sobotę, 16 bm. o godz. 8.30 wiecz. 
premjera wesołej kom edji Arm°nta i 
Gerbidona P t „Szkoła kokot". H um or 
i zabawne sy tuacje, oraz kap ita lne  rolo.' 
dające arty stom  duże pole do popisu, 
n iew ątpliw ie zapew nią sztuce powodze
nie. Doskonały przekład W łodzim ierza 
Perzynskiego, podkreśla w artość s j tu -  
acyj i djalogów. W ro li głów nej w ystą
pi now ozaangażow ana a r ty s tk a  p. W an
da Zbierzowska, k tó ra  w ystępow ała na 
naszej scenie przed k ilku  la ty . Sztukę 
reżyseru je  p. E. Szafrański.

 ogo -
Ogólna.

Przy bólach i rwaniu w stawach, 
reum atyzm ie, podagrze i łam aniu  w ko
ściach d z ia ła ją  tab le tk i Togal zawsze 
szybko i pewnie. Togal niety lko uśm ie
rza bóle, lecz w n a tu ra ln y  sposób u- 
saw a p ierw iastk i chorobotwórcze. Nie
szkodliwe dla serca, żołądka i innych 
organów . Spróbujcie więc sam i dziś je 
szcze, lecz żądajcie zawsze ty lko o ryg i
nalnych  tab le tek  Togal, niem a bowiem 
nic  lepszego! W e w szystkich ap tik a c h ’ 
Cena Zł. 2.—

-OJ)0-
Z KIELC.

(kj Z wojewódzkiego kom itetu  do 
spraw  finansow ych. W  uh. niedzielę, 
donosiliśm y o ukonstytuow aniu  się 
wojewódzkiego koiuitt'.u  du spraw  fi 
nansowo — rolnych pod przewodnic
twom p. woj. Paciorkow skitgó.

Zebranie było poświęcone zapozna 
ni u się z w ydanem i w ubiegłym  m iesią 
cu ustaw am i, zm ierzające mi do sana 
cji stosunków finansow ych w rolnic
tw ie, oraz w ew nętrzną organizacją  ko 
m itetu  i b iu ra  wojewódzkiego do 
spraw  finansowo — rolnych.

Obecnie postanowiono uzupełnić 
skład kom itetu  przez zaproszenie 
przedstaw iciela m in iśte rjum  spraw ie
dliwości oraz oddziału zw. rew izy jne
go spółdzielni rolniczych, syndyka, 
tów rolniczych i spółdzielni rolniczo— 
handlowych.

Po zorganizow aniu biura, kom itet 
p rzystąp i do rozszerzenia swych a. 
gend na pow iaty przy  lokalnych orga 
nizacjach społeczno • rolniczych. Biu 
ro  wojewódzkiego kom iteiu do spraw 
finansowo - rolniczych mieści się przy 
urzędzie wojewódzkim w Kielcach.

(k) W ażne dla pp. Hofmanów! Z Mo-
g iln icy -lu b  z K ielc w yem igrow ał jesz
cze przed w ojną do południow ej Ame- 
ry iii polak, n iejak i H ofm an i dorobił 
się tam  znaczn :go m ają tku , k tó ry  o- 
becnie wynosi 35 m il jon? w złotych. 
H ofm an zm arł niedawno, nie pozosta
wiwszy spadkobierców. K rew ni zm ar
łego, m ieszkający w okolicach R ado. 
m ia i w sam ym  Radom iu, podjęli obce 
nic s ta ran ia  o zdobycie tego wielkiego 
spadku. Założyli oni „spółkę fa m ilij
ną" celem dochodzenia swych praw  i 
w tym  coiu otworzyli w W arszaw ie
pr: Złotej specjalne biuro, do kto
ro.go zgłaszać się m ają  pp. H ofm ano
wie z całej Polski.

(k) Pożar. We wsi Sielee, gm. Ma 
chory, pow. opoczyńskiego, w piwnicy, 
k ry te j słomą, u Pocka. Józefa  pow stał 
pożar ,k tó ry  następnie przeniósłszy 
się na sąsiednie zabudowania, zniszczył 
ogółem 21 zagród gospodarskich. Ogol 
ne s tra ty  wynoszą około 53.600 zł. P rzy  
czyną pożaru było nieostrożne obcho
dzenie się z ogniem.

(k) Kradzieże. F ra jtn n n  Zdfji, apii- 
kantcó sądu okręgowego w Kielcach, 
zam. przy ulicy  Sienkiewicza nr. 1, 
w czytelni publicznej przy ul. W esołej 
nr. 25, złodziej sk rad ł z kieszeni p a lta  
13 zł. 25 gr. w raz z portm onetką.

- F rydm anow i Dawi-lsnnowi, zam. 
w Kielcach przy ul. Sienkiewicza nr. 
68, służąca Lenartow icz M arjanna, 
sk rad ła  różną gardprol ę dam ską, w ar 
tości 30 zł., poezem zbiegła.

— Bednarz Franciszek, zam. w Kieł 
each przy  ul. Koziej n r 10. zamełdo- 
wal, że służąca jego Żak M arjanna, 
podczas nieobecności domowuiików, z 
n iezam kniętej szuflady K u rk a  sk ra
dła 19 zł.

Pr t̂y bóSaoh nerwowych i głowy
należy niezwłocznie zastosować tab le t
ki Togal, k tóre  skutecznie u śm ierzają  
te  bóle, nie w yw ierając  żadnego szko
dliwego wpływ u na serce, żołądek i in 
ne organy. Spróbujcie i przekonajcie 
się sam i, lecz żądajcie we w łasnym  in
teresie  ty lko  o ryg inalnych  tab letek  To
gal. Do nabycia we w szystkich apte- 
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Str* 4.

Z SOSNOWCA
(s) U roczystość harcerska. W  dn iu

10 bm o godzinie 3 popoł. odbyła się w  
lokalu szkoły powszechnej n r. 3 uroczy
stość h arcersk a  zorganizow ana s ta ra 
niem  żeńskiego hufca sosnowieckiego. 
Uroczystość rozpoczęła się przyrzecze
niem  38 harcerek , poprzedzonem hym 
nem harcerskim . B ardzo m iły  p ro g ram  
urozm aiciło okolicznościowe przem owie 
nie, wygłoszone przez d ruhnę  Ja n in ę  
Bemównę, kom endantkę chorągw i zen-
Bkie 'm

o  godzinie 6 wieczorem rozentuzjaz- 
m owana, rozśpiew ana i bardzo za ci owo 
łona grom adka złożona z 200 harcerek  
rozeszła się do domu.

(s) U siłow anie sam obójstw a. W dn.
11 bm. usiłow ał pozbawić się życia przez 
wypicie esencji octowej S tan isław  
Twardow ski, właściciel sklepu spozyw 
czego na  kolonji Niemce.

W stanie groźnym  przewieziono go 
dc szpitala. Powodem rozpaczliwego kro 
ku były nieporozum ienia z żoną.

(s) K radzież rew olw eru i pieniędzy. 
Je rzy  K lim aszew ski (1 m a ja  18) zam el
dował w kom isarjaeie, że w kinie sk ra 
dziono mu z kieszeni rewolwer, w art.
100 zł. „  _

— Ze sklepu rzezmczego Pesli 1 1- 
szer (P iłsudskiego 62) skradziono około 
300 zł. gotówką.

 »o»—
Z BĘD ZIN A .

(b) „U lica" w Będzinie. W  dniu  dzi
siejszym  w sa li k in a  „Nowości" zespół 
te a tru  m iejskiego z Sosnowca odegra 
dw ukrotn ie  przebojow ą sztukę E. Ri- 
cea „Ulica". P ierw sze widowisko odbę- 

1 dzie się o godz. 6-ej popoł., d rug ie  o 9-ej 
wiecz. Pom im o trudności technicznych, 
i kosztów, zw iązanych z przew iezieniem  
dekoraeyj i zespołu, sk ładającego się z 
35 osób, dy rekcja  te a tru  cen nie podwyż 
szyła. „U lica" ilu s tru je  życie dzielnicy 
robotniczej Nowego Jo rk u , p raw da ży
ciowa i głębokie problem y społeczne, 
oraz niezw ykła w artość • widowiskowa, 
zapew niły je j na  w szystkich scenach 
św iata  rekordow e powodzenie.

(b) Święcone u  harcerzy  w Łagiszy.
Zw yczajem  la t ubiegłych zostało u rzą
dzone w ubiegłą niedziele przez druży  
n y  harcersk ie  w Łagiszy tradycy jne  
święcone. W  im ieniu harcc-rstwa w itał 
gości drużynow y Ant. Ł ąsżęzjk , na
stępnie, pośw ięcając dary  przem aw iał 
proboszcz miejscowy a kapelan  drużyn 
ks. Teofil B anach. D alej przem aw iali 
k ierow nik szkoły powszechnej p. Er. 
R aducki i prezes koła p rzy jació ł hareer 
stw a p. Br. O trębski. W  serdecznym  na 
stro ju , p rzy  herbatce mile spędzono 
wieczór.

(b) Kradzieże. M ieszkańcowi Wo.rko 
w i a K om ornych, J . K ow alskiem u sk ra  
dziono onegdaj na dworcu w Będzinie 
z kieszeni płaszcza portm onetkę, w k tó 
re j było 75 zł.

— Z m ieszkania P r. W incentów ny, 
zam. przy  ul. Czeladzkiej 3, skradziono 
garderobę, w artości 45 zł.

G. Foryś, ul. M odrzejow ska 76, za
m eldow ał w kom isarjac ie  policji, że 
skradziono m u wóz (nowy), w artości 200 
złotych.

— Z ogrodu należącego do p rzy tu łk u  
ptarców  wr Okradzionowie, skradziono 
21 szt. drzewek owocowych, w artości 100 
zł.

Praca strzelecka w Zagłębiu.
K O N C EN T RA C JA  I ĆWICZEŃ IA^-vNOW E - ODDZIAŁY -  K U R S  PŁY

ąz za  miliony
- (PO W IF ^'

Nagły i teajemniczy wyjazd Gabrje 
li z P aryża zainteresował niezmier- 
nine sferę, w której żył markiz de 
Valandelle. Przyjaciele jego badali 
i snuli rozmaite domysły, lecz nikt 
nie wiedział przyczyny rzeczywistej. 
Zajmowano się również niezmiernie 
nową jego przyjaciółką, piękną nie 
znajomą, z którą pokazywał się 
wszędzie, nazywaną powszechnie Da. 
mą w szmaragdach. I o niej nikt 
nic pewnego nie wiedział, zgadzali 
się tylko wszyscy, że wejście jej w 
świat przypadło właśnie ze zmiknię 
ciem Gabrjeli.

Magdalena Gallier przyjmowała 
wiele osób *w swym pałacyku przy 
ulicy de la Faisanderie, ale zachowa 
nie się jej i życie różniło się bardzo 
od życia innych kobiet, znajdują
cych się w tej samej pozycji. Podzi 
wiano nie tylko jej piękność, lecz i 
rozsądek, inteligencję i poczucie go 
dności. Mówiono o niej z uszanowa
niem. a odwiedzający ją przyjacie
le Celestyna okazy w ali, jej szacu
nek.

Markiz de Valandelle, coraz ;»;ię 
cęj r :ei zakochany. zad.iv.at-

Pow iatow y kom endant p w. por. No. 
w akow ski przystąp ił do przeprow adze
n ia  koncentracji oddziałów w poszcze
gólnych ośrodkach pow iatu będzińskie
go. P ierw sza tak a  koncen trac ja  odbyła 
się ubiegłej niedzieli w Gołouogu, na  
k tó rą  przyby ły  oddziały czynne z Dą. 
browy, Będzina, Strzem ieszyc, Porąbki, 
Niemiec, Zagórza, K lim ontow a i m iej 
seowy w liczbie około 200 um undurow a 
nyeh strzelców. K oncentrację  zaszczyci 
l i  sw oją obecnością pp. przewodniczący 
powiatowego kom itetu  p .w. i w. f. s ia  
rosili B o sa  i dowódca 2-3 p. a. 1. pułków , 
n ik  Iłąrogiew icz. Oddziały podzielone 
na trz y  grupy , wzięły udział w ćwiczę, 
p iach , k tó re  prow adził por. Nowakow
ski przy  pomocy kom endantów kompa- 
n ij strzeleckich: 2-giej por. rez. D. H an a  
ka i 3-eiej ppor. rez. K ołka, oraz kad ry  
zawodowej podoficerów p. w. i komen
dantów  oddziałów. Ćwiczeniu odbywały 
się na  świeżem powietrzu i obejmowa
ły boks, strzelectwo, wyszkolenie bojo
we, indyw idualne strzelców i I. p. Pom i
mo nie bardzo sprzy jających  w arun
ków atm osferycznych strzelcy wykazali 
dużą spraw ność bojową i zam iłowanie 
do p rac  p. w., przybyw ając licznie do 
Gołonoga. Do przeprow adzenia ćwiczeń 
pg. specjalnie opracowanego program u 
przez por. Nowakowskiego przyczynił 
się w dużej m ierze p. pułkow nik R aro- 
giewicz, udzielając pomocy w postaci 
wypożyczonego sprzętu  wojskowego i 
technicznego.

W tym  sam ym  czasie por. Ś lusar. 
ezyk  przeprow adził całodzienne ćwiczę 
n ia  bojowe z 1-wszą kom panią strzelec
ką w Sosnowcu na Dębowej — Górze, a 
władze powiatowe Z. S. w osobach wi
ceprezesa S. A bratańskiego, kom endan
ta  Z. N ow ary i sekretarza T. D raganów  
skiego wzięły, udział w zebraniach orga

nizacy jnyeh oddziałów w Sączowie i 
Ożarowicach, na k tóre  przyby li: ks. dzie 
kan  Łapiński, proboszcz p a ra f ji  Są
czów, w ójt gm iny  S. Małota, kierow ni
cy szkół Tajchman i  Jaworowski, oraz 
liczne grono członków czynnych ze swo 
im i kom endantam i i in s tru k to ram i p. 
w. Po dłuższym referacie  o rgan izacy j
nym  ppor. rez. Z. N ow ary przeprow a
dzono w ybory w Sączowie — prezes 
Tajchman, zastępca S. Małota, sekre
tarz, Gadziszewski, skarbn ik  J. Frączek, 
kom isja rew izy jna  — ks. dziekan Ł upiń  
ski, Z rałek i Dyszy; w O żarowicach — 
prezes W. Jaw orow ski, zastępca S. Woś, 
sekre tarz  T. Konieczny, skarbn ik  S. J a . 
nota, kom isja rew izy jna -•  W. Eogow . 
ski, Dworaczek i Kocot Obowiązki ko
m endantów  pełn ią  już od k ilku  m iesię 
cy: w Ożarowicach plut. rez. K ubik, w 
Sączowie k ap ra l rez. K a jd as  i in s tru k 
to ra  p .w. k ap ra l rezerw y Garnezarczyk.

Na zakończenie zebran i odśpiew ali 
I-szą B rygadę i w nieśli okrzyk na cześć 
tw órcy związku strzeleckiego m arsz. J . 
Piłsudskiego.

W  najbliższym  czasie odbędą się ze
b ran ia  organizacyjne nowych oddzia
łów w M aczkach i Rogoźniku, oraz zo
stan ie  urządzony w Sosnowcu suehy 
kurs nauk i p ływ ania dla pań i panów, 
k tó ry  będzie prow adził zawodowy wy
kładowca z ośrodka w. f. w K atow icach. 
W ykłady w poniedziałki i p ią tk i od go 
dżiny 18.30 do 19.30. Po opanow aniu su
chego kursu , uczestnicy będą b ra li u- 
dział raz tygodniow o w ćwiczeniach 
pływ ackich w basenie katow ickim . Zgło 
szenia kierow ać pod adresem  kom endy 
pow iatu  związku strzeleckiego w So_ 
snowcu — skrzynka pocztowa 109, 
względnie do lokalu  przy  ulicy D ęb lin , 
skioj nr. 13, gdzie rów nież m eżna uzys
kać bliższych inform acyj.

okręgowego C.
kieleckiego

mię komitetu
oraz wslne zgromadzenie d e lega tó w ?  C. woj

w Kielcach.
O DZNACZENIE SZEREG U  OBYW ATELI ZA ZA SŁUGI POŁOŻONE NA 

POLU PRACY CZERW O N O K RZY SK IEJ.

W sali urzędników paóstwowyc-h 
w Kielcach, odbyło się pod przewod- 
nicLvein wojewody Paciorkowskie- 
go, jako prezesa, posiedzenie komi
tetu okręgowego P. C K., z udzia
łem prezesów oddziałów P. C. K. z 
terenu województwa kieleckiego.

Na porządku dziennym były spra 
wry programu prac oraz budżety na 
rok 1932 okręgu oraz oddziałów P.
c . k .  ̂ * i ' - ą

Ze złożonych sprawozdań wyni
ka, że praca czerwonego krzyża na 
terenie województwa kieleckiego 
rozwija się coraz lepiej.

Na pierwsze miejsce w ybijają się 
oddziały w Sosnowcu, Kielcach oraz 
Częstochowie.

Po posiedzeniu komitetu odbyło

się doroczne walne zebranie delega
tów okręgu P. C. K. w którem brali 
udział przedstawiciele oddziałów z 
Częstochowy, Jędrzejowa, Kielc,, 
Radomia, Sandomierza, Skrżyska, 
Sosnowca*i Zagożdżona.

Obrady zagaił rejent W. Jani- 
szowski, w zastępstwie chorego pre
zesa zarządu okręgu B. Sosnowskie
go. Obradom przewodniczył dr. K. 
Ryder, prezes zarządu oddziału 
P. C. K. w Sosnowou.

W czasie obrad zostali odznacze
ni odznakami honorcwemi P. C. K. 
pp.: prokurator B. Wilk°wski, dyr. 
St. Znamirowska, A. Łosiewiczówna 
oraz B. JachimowsJm za szczególne 
zasługi położone na polu pracy czer- 
wonokrzyskiej.

Nr.101.

ZEBRANIE Z.Z.Z. W GRODŹCU.
W  ubiegłą niedzielę w lokalu p. JęJ 

d r y c h a  w Grodźeu odbyło się organiza
cyjne zebranie członków Z.Z.Z. Udział 
w zebraniu wzięło zgórą 100 osób.

Referat o sytuacji gospodarczej w, 
Polsce w ygłosił generalny sekretarz p, 
Bogner, referat o ubezpieczeniu robot.', 
ników na starość w ygłosił poseł Ko. 
nieezko.

W dyskusji nad referatam i zabrali 
głos p.p.: Malczyk, Sznajder, Pasek, W, 
Drożdż i  inni.

Po dyskusji odbyły się wybory nor 
wego zarządu, w skład kfórego weszli 
p.p.: Wł. Drożdż, W Gliński, Jan K ę
dzior, A. Machajski i W. Gomszczak, 
Do kom isji rewizyjnej p..p.: J. Zych.
Al. Czaja i St. Kwinta.

Z CZELADZI.
(c) Organizacyjne zebranie komitetu- 

obchodu 3-go m aja w Czeladzi. W  nad
chodzący p ią tek  w m agistrac ie  czeladz
kim  odbędzie się organizacy jne zebra 
nie kom itetu  obchodu uroczystości 3-go 
m a ja  w Czeladzi. Zebranie rozpocznie 
się o godz. 6.30 wieczorem punk tualn ie .

(c) Z posiedzenia m iejski et kom isji 
P. W. i W. F. w Czeladzi. W  ubieg ły  
poniedziałek m iejska kom isja P . W. i  
W.  F. w Czeladzi obradow ała nad  osta ' 
teeznem ustalen iem  porządku obrad do 
walnego zebrania, k tóre odbędzie się w, 
czw artek o godz. 6 wiecz. w m agistrac ie  
oraz odczytano spraw ozdanie z działał 
nośei poszczególnych członków zarządu.

Spraw ozdania te  po uzgodnieniu i  
całkowi tern opracow aniu na  posiedze
niu  kom isji zostaną złożone na w aluem  
zebraniu. W związku z wal nem zebra
niem zarząd m iejskiej kom isji sporzą
dził listę  członków, posiadających p ra 
wo głosu, oraz sporo czasu poświęcił 
opracow aniu p relim inarza budżetowego 
na przyszły rok.

Zarząd m. kom isji rozpatrzy ł rów 
nież w ynik rozegranego tu rn ie ju  szacho 
wego, o m istrzostw o Czeladzi, do k tóre  
go 'stanęło  5 organizaeyj. T y tu ł m i. 
s trza  na rok  bież. po zaciętej walce 
zdobył dom ludow y na S a tu rn ie  
(21 i pół pkt.), jako  nagrodę o trzym a— 
szachy i dyplom , vicem istrzem  został 
harcerz S a tu rn a  (21 p k t)-  nagroda — 
podręcznik g ry  do szachów i dyplom, 
trzecie m iejsce za ją ł P  i. o. n. z P i a . 
sków (20 pkt.), nagroda — dyplom.

Co się tyczy budow y strzeln icy  m ało 
kalibrow ej na boisku sportowem, to 
m iejska kom isja poczyniła  już poważ 
ne s ta ra n ia  i należy się spodziewać, te  
w niedługim  czasie rozpocznie się je j 
budowa. P la n y  i kosztorysy są już za 
twierdzono.

Dla uśw ietn ien ia  obcLr.Ju uroczysto 
ści w dniu  3 m aja , na wzór la t ubie
głych postanow iono urządzić rano  
m arsz w ojskow y na 10 k :!«m etrów dla 
drużyn P. W. oraz zawody lekko - 
atletyczne popołudniu.

 OflO----
Z DĄBROWY.

(d) Odczyt. Dziś, t j .  dn. 13 kw ietn ia  
br. w D ąbrow ie przy  al. 3-go m aja  4, 
p. Leonard Żem ła prezes akadem ickie
go k lubu  p racy  społecznej w Zagł. Dą- 
brow skiem  wygłosi odczyt pt. „Meteoro 
lo g ja  i je j zastosow anie wi życiu codzien 
nem". Początek o g. 19. W stęp wolny.

niał się z przyjętego na się zobowią
zania i zadawalńial się tylko pozwo 
leniem ucałowania jej ręki. W  zada 
niu, jakie sobie wytknęła, szedł za 
nią bez szemrania, okazywał jej po 
święcenie i wierność bez granic.

Magdalena, mimo niepowodzenia 
swych usiłowań w celu odszukania 
zabójcy swego dziecka, nie zniechęca 
la się. Ale gdy zebrania i wycieczki 
rozmaite nie doprowadziły do żadne
go rezultatu, wtedy przebrana za ro 
botnicę, w towarzystwie markiza, 
również przebranego, zwiedzała do
my gry i różne miejsca raba w.

— Tracimy czas napróżno... i rijg 
dy go nie znajdziemy — mawiał bra 
bia zrozpaczony.

— Znajdziemy, jestem tego pew
ną — odpowiadała mu. — Jakiś głos 
wewnętrzny mówi mi. że zbrodniarz 
ten nie ujdzie kary. Inaczej, Bóg 
nie byłby sprawiedliwym, a ja  wie
rzę w Jego sprawiedliwość!

Niespodziewane zjawienie się Ga 
bri sprawiło wrażenie, na jakie ona 
rachowała. Dawni jej liczni przyja
ciele, zarówno jak i liczniejsze jesz
cze rywalki zdziwili się bardzo świe 
tnem jej wystąpieniem. Mężczyźni 
witali ją  z radością, kobiety, te zwda 
szcza, które jej najwięcej nienawidzi 
ły, uśmiechały się do niej przy spot 
kaniu się na spacerze.

Pewnego wieczoru, gdy Ju ljusz 
z swą przyjaciółką zjawił się w jed

nej z restauracji, powitał ich ogólny 
okrzyk zdziwienia:'

— Ach, więc to dlatego — rzeki 
baron Yervey do Gabri — przed ślu
bem hrabiego rozpytywałaś mnie pa 
ni tak szczegółowo o marszrutę jego 
podróży!

— A naturalnie — odrzekła śmie
jąc się..

— Więc miałaś pani pewien pro 
jekt...

— Tak, projekt, który, jak pan 
widzisz, udał mi się w zupełności...

— Znam kogoś, którego powrót 
pani doprowadzi do wściekłości...

— Kogoż to 1?
— Naszego przyjaciela, Celesty

na de Valandelle.
— Nie wierzę w to. Czy zawsze 

zakochany w swojej gąsce?
— Więcej niż kiedykolwiek. Da

ma w szmaragdach tak dalece zaivró 
ciła mu głowę, iż zdaje się, że się z 
nią ożeni....

— Po takim głupcu wszystkiego 
spodziewać się można! — odrzekła 
napozór obojętnie, lecz w głosie jej 
czuć było wściekłość i zazdrość.

— Cóż to za jedna ta Dama w 
szmaragdach? — zapytał Ju ljusz de 
Lucenay.

— Ń ikt je j nie zna i nie wie skąd 
się wzięła — odrzekła Gabri.

— Przystojna?
— Nawet bardzo piękna! —- od

rzekł hr. de Saint Roman.

— Nie zgadzam się z panem... —■ 
wtrąciła Gabai — blada, figura mar 
na, rysy twarzy wprawdzie regular
ne, ale bez żadnego wyrazu... i do te 
go ani odrobiny szyku i elegancji...

■— A jednak wszyscy zachwycają 
się nią....

— To tyłko dowodzi braku gustu 
u wszystkich. Ale robimy jej za wie 
le zaszczytu zajmując się nią. Pano 
wie, zapraszam was z hrabią de Lu
cenay dziś wieczór do mnie na obiad 
na godzinę siódmą.

Zaproszenie zostało przyjęte, po- 
czem Gabri siadła z J  uljuszem do 
powozu i odjechała.

Ale zaledwie powóz ich zniknął 
na rogu alei gdy przed tę samą re
staurację zajechała kareta, z której 
wysiedli markiz Celestyn de Valan
delle i Magdalena i zajęli miejsce 
przy tym samym stole, przy którym 
przed chwilą siedział Ju ljusz z Gab- 
rjelą.

Przypadek dziwnie mu służył i 
pozwolił uniknąć szukającej go 
wszędzie nieubłaganej jego nieprzy- 
jaciółki.

— Kochany markizie — rzekł wi 
tając się baron de Vervey — jaka 
szkoda, żeś nie przybył o pięć minut 
wcześniej.

c. d. n.



ajemnice szpiegów przemysłu
Nauka na usługach zbrodniczego wywiadu.

Na m arginesie ujawnionej ostat
nio afery szpiegowskiej in i. Foksa 
w Zagi. Dąbrowskiem, dajemy po
niżej garść szczegółów o Ł zw. „szpie 
gostwie przemysłowem".
Obok szpiegostwa wojskowego 

coraz większe i bardziej dominujące 
znaczenie zdobywa sobie

szpiegostwo przemysłowe, 
polegające na podstępnem uzyskiwa 
niu wiadomości o metodach fabry- 
kaeyjnych i wynalazkach w najpo
ważniejszych gałęziach przemysłu.

Szczególnie zagrożone w swych 
tajemnicach zawodowych są te za
kłady, które dzięki długoletnim pra
com laboratoryjnym  zdołały odkryć 
nowe sposoby fabrykacji, lub też 
nowe metody pracy, w pierwszej łi- 
n ji zaś

przemysł chemiczny.
P raca syntetyczna i użytkowanie 

produktów ubocznych, od których 
bardzo często zależy rentowność 
przedsiębiorstwa, są przedmiotem 
najbardziej usilnego szpiegostwa.

Chcąc się uchronić przed kradzie 
żą wynalazków, wielkie zakłady che 
miczne unikają przeważnie ich reje
strowania w urzędzie patentowym, 
z obawy, że mogłoby to posłużyć do 
ich rozpowszechnienia pod inną, 
zmienioną formą.

Naprzykład niemiecki tru s t che
miczny I. G-. Parben, liczy dziesiąt
ki tysięcy takich

tajnych przepisów.
Zachodzi pytanie, w jaki sposób, 

mimo tych środków zapobiegaw
czych szpiegostwo przemysłowe do
chodzi do zdobywania cennych ta
jemnic?

Rzecz prosta, że nie chodzi tu o 
pozyskiwanie przepisów uwidoeznio 
nych w patentach, bo te są każdemu 
dostępne, ale o formułki chemiczne, 
wyniki eksperymentatorskie oraz 
organizację ruchu. Tego rodzaju da 
nych nie można zdobyć przy powierz 
chownem zwiedzaniu przedsiębior
stwa, a także nie są one dostępne 
dla laika.

Nowoczesny szpieg przemysłowy 
musi posiadać głęboką wiedzę i być 
tęgim fachowcem w danym zakre
sie.

Dla zdobycia prawdziwie w arto
ściowych tajemnic, musi on nieraz 
iajmowae przez dłuższy czas kie
rownicze stanowisko w danem przed 
siębiorstwie.

Z tego powodu wielkie zakłady 
przemysłowe przy angażowaniu ta
kich pracowników zachowują 

najwyższą ostrożność.
Nie dość, że kandydat musi po

siadać najlepsze referencje, ale je
szcze przez dłuższy czas podlega bar 
dzo ścisłej kontroli.

Dalszym środkiem ochronnym ta  
jemnic danego przemysłu jest jak- 
najdalej idący

podział pracy, 
aby pracownicy nie mieM poglądu na 
całość..

Nadto w biurach rysunkowych i 
laboratorjaeh używają najczęściej 
formułek i konstrukeyj szyfrowa
nych, tak, że odpis, albo fotografja 
nie dają właściwego obrazu rzeczy.

N ajlepszą metodą zdobywania ta 
jemnic przemysłowych bywa anga- 
żownnie przez firm ę konkurencyjną 
i?1"" "--ivów działów na korzystniej 

i Avar.. ■ *aeb. Metoda ta jest zu 
pełnie legalna, a danemu pracowni
kowi nie można dowieść zdrady se
kretu.

Innym  wypróbowanych sposobem 
poznani a v danego procesu produkcji 
'est

fotografowanie objektów
pod pozorem zwiedzenia zakładów.

W iedzą o tem przedsiębiorcy za- 
dzaju w izyty tylko na podstawie za
ufania godnych poleceń i legityma
cji. I  to jednak nie zawsze jeszcze 
zabezpiecza, zwłaszcza, że przemysł 
fotograficzny dostarcza aparatów 
nie większych niż zegarek branso- 
,'ładów, di,'tego pozw ^-ią  na tego ro

łetowy, albo guzik od płaszcza. Mi
kroskopijne małe soczewki są praw 
dziwym cudem precyzji. Można za 
ieh pomocą bez zwrócenia czyjejkol
wiek uwagi odfotografować apara
ty, rysunki i tabele. Zdjęcia "wielko
ści milimetra lub jeszcze mniejsze 
po powiększeniu dają się doskonale 
odcyfrować.

Ażeby się przed tem zabezpie
czyć, wprowadziły wielkie zakłady 
przemysłowe odpowiednie środki o- 
strożności. Po zwiedzeniu zakładu 
wprowadza się gościa do pokoju, o- 
patrzonego specjalnemi lampami, 
których promienie X przenikają me-

tal kasety filmowej i
niszczą podrobione zdjęcia.

Ja k  z tego widzimy, walka o ta
jemnice przemysłowe jest % obu 
stron prowadzona przy pomocy naj
bardziej wyrafinowanych środków, 
jakie daje współczesna technika i 
wiedza.

Jeśli dodamy do tego jeszcze ca
ły  arsenał środków podsłuchiwania, 
podpatrywania, prześwietlania li
stów, korespondencji t. zw. „sympa
tycznym* atramentem, zrozumiemy, 
że nowoczesne szpiegostwo jest już 
nietylko kw estją odwagi i sprytu, 
ale i — wiedzy.

Na tle konkurencji zawodowej
wyleciały s i y b y  wystawowe w o-ciu zakł. fryzier. w Kielcach

Onegdaj w nocy nieznani spraw
cy wybili szyby wystawowe w za
kładach fryzjerskich w Kielcach, a 
mianowicie: Ledermana Adolfa przy 
ul. Dużej 18, Drelicha Binema przy 
ul. Bodzentyóskiej 39 i Sienkiewi
cza 67, Ledermana Nusyna-Mendla 
przy ul. Piotrkowskiej 10 i Ju ry  I-

zraela przy ul. W arszawskiej 3.
Tłem całej sprawy, jak mówią 

wtajemniczeni, jest konkurencja za
wodowa pomiędzy poszczególnymi 
właścicielami zakładów.

Policja w  tej sprawie prowadzi e- 
nergiczne dochodzenie.

Kieleckie stow, rzemieślników chrześćjan
zgłosiło akces do rady rzemiosła polskiego.

Onegdaj odbyło się doroczne walne 
sebranie rzemieślników chrześcijan.

Po wyczerpaniu porządku dzienne
go przysta.piono do omówienia sprawy 
zgłoszenia swego akcesu do rady na
czelnej rzemiosła polskiego w Warsza 
wie. Nieliczna garstka członków graf i 
tających do stronnictwa narodowego * 
Bokwą na ezele nie mogąc przeforso
wać swego negatywnego stanowiska, 
usiłowała rozbić zebranie zabierając

część członków z sali.
Pozostali członkowie w przeważają, 

eej większości uchwalili jednogłośnie 
przystąpić do rady naczelnej rzemio
sła polskiego.

W dalszym ciągu obrad omówiono 
sprawę budowy doniu rzemieślniczego 
i postanowiono powołać do życia komi
tet budowy oraz prosie p. wojewodę 
Paciorkowskiego o objęcie protektora- 
tu.    ,

Świat za pięć m ilionów  lat.
Cierpienia m ora lne  i ból fizyczny p rze s ta n ą  ’sfireć.

Amerykański uczony Hoides sta 
rai się odtworzyć obraz, jaki będzie 
przedstawiała ziemia za pięć mil jo
nów lat, na podstawie dzisiejszego 
stanu nauki. Otóż ziemja wówczas 
składać się będzie z

zupełnie innych kontynentów. 
Ciepło jej wewnętrzne zmniej

szy się znacznie, wskutek czego mie
szkańcy naszej planety będą musieli 
uciekać się do sztucznego jej ogrze
wania. Mieszkańcy będą żyli prze
ciętnie

około 3000 lat 
i będą bardzo kulturalni. Cały wysi 
łek ludzi skierowany będzie ku do
skonaleniu wzajemnych stosunków. 
Będą mieli wielkie zdolności arty
styczne, zwłaszcza pielęgnować będą 
muzykę.

Cierpienia moralne i ból fizyczny 
staną się

pojęciami nieznanemi. 
Usuwać je będą odpowiednie 

środki chemiczne.
Największem niebezpieczeństwem 

dla ziemi będzie zwiększenie się siły 
przyciągania księżyca. Spowoduje 
to bowiem zwolnienie szybkości o-

brotu ziemi i wzmożenie się przepły 
wu morza. W pływ hamujący księży 
ca na obrót ziemi stale będzie wzra
stał, tak, że za pięć miljonów lat 
dzień trwać już będzie tak długo, 

jak obecnie miesiąc.
Ludzie nie poprzestaną na poby 

eie na ziemi, decz czynić będą wysil 
ki w kierunku skolonizowania in
nych planet. Po licznych daremnych 
próbach dostaną się wreszcie na We 
nerę, gdzie przystosują się do no
wych warunków.

Tymczasem księżyc będzie już 
oddalony od ziemi tylko 

o jedną piątą 
obecnej odległości i będzie się wyda 
wał mieszkańcom 25 razy większy od 
słońca.

Holdes przypuszcza, że w ostat
nim okresie życia ludzi na ziemi, bę 
dzie się ono koncentrowało nie na 
je j powierzchni, ale w głębi. W  tym 
czasie księżyc rozpadnie się już 

na lalka części
i tworzyć będzie dokoła ziemi olbrzy 
mi pierścień, złożony z lawy i z pyłu 
kosmicznego.

Lekarz o mało nie padł ofiarą samosądu
pod Warszawą,

Jeden z dzienników warszaw
skich opisuje niezwykły wypadek.

We wsi Wyględy w gminie Za
borów, w powiecie warszawskim, 
zachorowała żona jednego z gospo
darzy, 37-letnia Zofja Prędowa, Za
wezwano do niej akuszerkę, lecz ta  
zażądała

sprowadzenia lekarza.
Pojechał po niego do pobliskiego 

Leszna mąż chorej, który zwrócił się 
tam do dra Olszewskiego z prośbą 
o natychmiastową interwencję. 
Według przedstawienia wspomnia
nego pisma, dr. Olszewski oświad
czyć miał, że nie pojedzie, dopóki 
zgóry nie złożą mu honorarjuai Z3 

wizytę.

Pręda wrócił do siebie i zebraw
szy wśród sąsiadów pieniądze, przy
był zpowrotem do lekarza.

Gdy wreszcie przyjechali obaj do
wsi, pomoc dla chorej okazała się
już spóźniona, gdyż 
zmarła ona w eiężkich cierpieniach.

Wieść o śmierci Prędowej wzbu
rzyła sąsiadów P., którzy tłumnie 
zgromadzili się przez chatą Prę- 
dów, wygrażając bardzo groźnie 
pod adresem lekarza.

Uzbrojeni w widły i kije sąsie- 
dzi Prędów, chcieli dokonać na dok
torze O. samosądu, lecz ten 

z rewolwerem w ręku 
zdołał sie im wyrwać i ocalić.

Z Z A W IE R C IA .
(z) B ezrobotni w m agistracie. \Vc.o- 

r a j  przed obiadem  zgrom adziła się w 
m ag istrac ie  w iększa ilość bezrobot
nych, dom agając się kontynuow ania ak
c ji żywnościowej. K om isarz L an g ert po 
in form ow ał zebranych, że akcję  żywno
ściow ą przedłużono do 1 m a ja  i że kw i
ty  na żywność będą rozniesione po do
m ach, poczynając od dn. 18 bm., tj. od 
poniedziałku. K om isarz L an g e rt in fo r
m ow ał dalej, że ze względu n a  to, że 
z przyznanego w zm niejszonej sum ie 
subsydjum  m a być prow adzona ak c ja  
żywnościowa oraz rozpocząć się m ające 
w tych  dniach  roboty  publiczne, z ak c ji 
żywnościowej korzystać będą jedynie 
rodziny  od 3-eh osób wzwyż.

(z) B luźnierea. Jedno  z m ieszkań do
m u przy  ul. Zgoda 9, należącego do M. 
N iklasińskiego, za jm u je  n ie jak i K ulis 
Leon, k tó ry  w sprzeczce ze sw ą gospo
dynią, nie poprzesta jąc  na w ym yślan iu  
je j sam ej, zaczął potem  w okropny spo 
sób bluźnić przeciw ko re lig ji  i Bogu. 
O burzona N ik lasińska  zam eldowała o 
w szystkiem  policji, k tó ra  przeciw  K u
lisow i w drożyła dochodzenie.

Z O LK U SZA .
(ol )Pryszezyca w olkushiem. Olku

ski pow iatow y lekarz  w e te ry n arji 
stw ierdził w k ilku  m iejscowościach po
w iatu  ogniska zarazy pryszczycy 
wśród zw ierząt racicowych. S ilniejsze 
rozm iary  p rzy b ra ła  zaraza >v gm uue 
Pilica, a zwłaszcza w majątku Giebło 
w śród owiec. W skutek lego starostw o 
uznało cały  pow iat za okręg zagrożony 
i ustanow iło cały szereg przepisów obo 
w iązujących aż do odwołania.

P rzep isy  te  zab ran ia ją  na teren ie  po
w ia tu  u rządzania jarm arków  na zwie
rzę ta  racicowe, w zbroniony obrót i h an  
del tem i zw ierzętam i zarówno domo
krążny , ja k  i pom iędzy gospodarzam i.

D la rzeźników, chcących zakupić by_ 
dło na ubój, w ydaw ane będą każdorazo 
w o przez starostw o (powiatowy lekarz  
w eterynarji) zezwolenia na zakup i 
spęd bydła  do rzeźni.

W najbliższych dniach ukażą się we 
w szystkich m iejscowościach pow iatu o- 
głoszenia.

(ol) U ruchom ienie cem entowni. W. 
ostatn ich  dniach uruchom iona została 
po zimowej bezczynności, cem entow nia 
„W iek" w' Ogrodzieńcu.

N arazie  zatrudnionych  zostało 37 
robotników . U ruchom ienie innych od
działów n as tąp i wkrótce. Dotychczas 
czynne są  ty lko  m łyny.

ZE STRAŻY W OLKUSKXEM.
W  cem entowni „Klucze" odbyła się 

W ubiegłą niedzielę odpraw a naczelni
ków" s traży  re jonu  „Klucze".

N a odpraw ę p rzy b y li naczelnicy po
szczególnych s traży  w rejonie, a wice: 
cem entow nia „Klucze", p ap ie rn ia  „K tu 
eze", Chochlo, B ydlin , Kot bark , K w aś
ni ów - D iony i Chrząstowice.

W odpraw ie wzięli rów nież udział 
naczelnik re jonu  p. Pojda i a d ju ta n t p. 
Poleaz. Spraw y straży  i re jo n u  re f  e r o 
w ał st. in s tru k to r p. N. K ątkuw ski.

E nerg iczna  p ra c a  naczelników wy
sunęła re jon  K lucze n a  jedno z czoło
wych m iejsc w powiecie.

*  *  #
Na oslatn iein  zebran iu  ochotniczej 

straży" ogniowej w Zim nodo7e dokonano 
w yboru  nowego zarządu straży  w oso
bach prezes p. T. Uraniowski, sek re . 
ta rz  gm iny  R absztyn, wiceprezes p. J . 
M ączka, sek re tarz  p. A. Jarzębska, 
skarbn ik  p. F r . Wcisło, naczolnik p. 
M. K aliś i gospodarz p. St. Kula.

Z CYRKU STAN1EW SKICH.
Do Sosnowca zjechał onegdaj cy rk  

b rac i Staniew skich. D la Z agłęb ia  je s t 
to  a tra k c ja  n ielada, tem bardziej, że 
cy rk  Staniew skich, jak o  najlepsze te 
go ro d za ju  przedsiębiorstw o widowisko 
we w Polsce, zdobył sobie ju ż  od daw na 
sy m p a tję  i uznanie szerokich w arstw  
publiczności.

N ią  więc dziwnego, że wiadom ość o 
p rzy j eździe cy rk u  w yw ołała ogólne za
interesow anie, co zresztą potw ierdza 
w zupełności onegdajsza p rem jera , na 
k tó re j w idow nia w ypełniona by ła  po 
brzegi. P odkreślić  trzeba  spraw ność 
techniczną i o rg an izacy jną  iście am ery  
k ań sk ą  cyrku.

W  k ilk a  zaledwie godzin c y rk  został 
całkow icie urządzony.

O negdajsza p re m je ra  ze wszech m ia r 
w ypadła okazale. O gólny zachw yt wy 
w ołała tre su ra  14 rasow ych koni p. Re- 
bern ingqa. Szlachetne te zw ierzęta w y
konu ją  n iezm iernie trudne ewolucje; 
tańczą, s to ją  na ty ln y ch  nogach, k łan ia  
ją  się, u s ta w ia ją  się w  wyznaczonym  po 
rządku itp . Również w ielkiem  zain tere  
sow aniem  cieszy się sloń. O lbrzym ie to  
zwierzę je s t p ierw szorzędną a tra k c ją  
cyrku. W yjątkow o piękna tre su ra  m ałp  
kotów i psów p. Octavio, k tóre  ży ją  z so 
bą w najlepszej ngodzie, budzi olbrzy
m ie zainteresow anie. Godnym  podziwu 
je s t H assan  - Befl - Ali, m arakkow ski 
zespół akrobatów , w ykonujący nadzw y
czajne skoki. N astępnie popisu je  się w 
efektow nym  num erze zespół ch ińsk i 
Chi - B a - Gu.

N ajw iększą bodajże atrakcją^ cyrku, 
je s t końcowy num er N arów  Cię, nie< 
byw ałe popisy  na  row erach.

Całość im ponująca, k tó ra  może za
spokoić n a jb a rd z ie j naw et w ym agające  
go byw alca cyrku.
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ZE  SPORTU.
ZAWODY PIN G  - PO N D O W E W SO
SNOW CU R. K. S. „CZARNI" -  
SPÓŁD ZIELCZE KOŁO OŚW IA TO W E

W  ubiegłą niedzielą w lokalu  robot 
niczego klubu  sportowego „Czarni" w 
Sosnowcu odbyły się zawody ping-pon-

fowe m iędzy R. K. S. „Czarni" a  spół 
zielezem kołem oświatowem z Milo- 

wic. Zawody zakończyły się w ynikiem  
6:1 dla pierw szej d rużyny  „Czarnych i 
4:1 dla I I  drużyny Czarnych. Również 
odbyły się zawody szachowe m iędzy po 
wyższymi zespołami, k tóre dały  w ynik 
rem isow y 3:3.
N OW E W ŁADZE Ż. K. S. „SAMSON" 

SOSNOW IEC.
N a wainem  zgrom adzeniu Ż. K. S. 

„Sam son" Sosnowiec, w ybrany został 
nowy zarząd, k tó ry  przedstaw ia się na  
stępu j ąco

Leon F a jta k  (prezes), L a jb u ś  T raj- 
berg  (wiceprezes), Leon I.ew ln (kierów 
n ik  klubu), B ergaw in Szabas (kierow 
n ik  sekcji p iłk i nożnej). G rankiew iea 
(sekretarz), J . M odrykam ień (skarbnik), 
M. G utm an (gospodarz).

K om isję rew izyjną stanow ią: M.
Gelkopf, T. Reich, A. Olszewski.

N ależy dodać, że klub ton rozw ija 
się pom yślnie i obecnie prow adzi trzy  
sekcje, p iłk i nożnej, ping-pongow ą i 
kolarską.
ZAWODY W IO SEN N E PO LSK IEG O  
ZW. B R O N I M A ŁO K A LIBRO W Y CH  

W K IELCA CH .
W  niedzielę, dn. 10 b. m., na  strze ln i 

ey W. K  .3. 4 p. p. leg. odbyły się za- 
wody wiosenne polskiego zw iązku bro 
ni m ałokalibrow ych i zawody o odzna 
kę strzelecką.

W  zawodach wzięło udział 20 osób, 
jeden zespół organizacji przysposobie
n ia  kobiet do obrony k ra ju .

W  konkurencji zespołowej zespól 
o rganizacji przysposobienia kobiet do 
obrany  k ra ju  uzyskał 1040 punktów  K. 
K. S .S. 933, w konkurencji indyw idual 
nej E. D. 16 S tanek 176. Św istaków na 
166 punktów , Olędzka 159, E. 5.6 — Ko- 
N erski 181-200 K aczm arku wa 173-200, 
E. K. najlepsze w yniki 190 200 Jan u sz  
M arkiewicz, G rudziński 95 100. Związek 
^ i A n ? r c">w reŁ  Pozycja leżąc Sroka 
95-100, Cecor 91J00, Jażdżyńsk i 90_100 

sto jąc  25 m- tarcza 35 6, Cygan 
71-100, K ctlarczyków na 

wrp0?- , ■ klęczącej, E rencw ajg
si ion’ r^ '° nS1i 76-100, P iątkow sk i 81-100, D om agała 75.100.

 OflO-------
O D PO W IED ZI R E D A K C JI.

Y Y P . P io tr  _ O-wski, Sosnowiec —
w n  D rukow ać nie będziemy.
W P. W łodzim ierz K,, Ogrodzieniec— 

K orespondencja  spóźniona. D rukow ać 
m e będziemy.

! • —  ~

lniani i 'u

„Szwajcarskie Soezkia 
2fO ia”  (z m ark ą  Kogut*) 
są  stosow ane przy  cho
robach ż o łą d k a , k is z e k ,
ife s tra k e li i bsmSsnS 
id te le w y d i .

t a r s k l a ,  Śorzki.*  Z l o i a ”  
natu ra lnym  łag o ln y m  środkiem  

Pr zocsyuzczająeyin, u ła tw ia jącym  
Ltnkcje organów tr a w ie n ia  I d 2 ia« 
lajeeynrs B 'zesiwko styłeSci.

ZARZĄD TOWARZYSTWA H A N D LU  
-  SKÓRAM I ZJEDNOCZONYCH —
------------------S Z E W C Ó W ------------------
łpó łka  z ograniczoną odpow iedzialnością 

w Sosnowcu, ul. Targow a Nr. 14 
Zawiadam ia p. p. Udziałowców, że w 
in iu  1 m aja  1932 r. o godzinie 15-ej 

odbędzie się
N a d z w y c z a j n e  

W alne Zgrom adzenie
to  lokalu T-w a przy u licy  Targow ej Nr. 
14 z następującym  porządkiem  obrad:

1. W ybór przewo 1 .iezącego
2. Odczytanie p ro to iu łu  poprzed

niego zebrania
3. Rozwiązanie s p lls i .
W razie nie p rzybycia  odpowied. 

niej ilośei Udziałowców w pierw szym  
term inie  wyznacza się zebranie tego 
in ia  o godz. 17. które będzie prawo_ 
mocne bezwzględu na ilość p rzybyłych  
ezłonków

ZARZĄD.

N ajw iększe piony ziem niaków
o s ią g a  się  p rz e z  u ży c ie  n a jta ń sz e g o  n a w o z u  sz tu czn eg o

sr Jakim Jest:

ŚRUT RYCYNOWY
z a w i e r a j ą c y :  a z o t ,  p o t a s  I k w a s  f o s f o r o w y

G w a ra n to w a n a  z a w a r to ść  ty c h  s k ła d n ik ó w  
i w y b itn a  p rz y sw a ja ln o ść .

— Najpewniejsza ochrona przed rakiem ziemniaczanym. —
R e fe re n c je  a g ro n o m ic z n y c h  z a k ła d ó w  n a u k o w y c h . —  D o św iad - 

—  czen ie  fe rm y  U n iw e rs y te tu  Jag ie llo ń sk ieg o . —
I ) n e tn r r 7 n  *

J, D. POTOKU SYNOWIE Sp. Akc.
BĘDZIN T elefon Nr. 90. MAŁ0BĄDZ.

Uwaga Kupcy Tytoniowi!
N a skutek rozporządzenia Polskiego M onopolu Tytoniowego P. T. 

kupcy m ogą sta le  zaopatryw ać się w naszej hurtow ni we wszelkiego ro
dzaju  w yroby tytoniow e k tóre  posiadam y na  składzie w najlepszych ga
tunkach, pozatem  tu tk i do papierosów  i zapałki sprzedajem y P. T. Odbior
com po cenach znacznie zniżonych i na specjaln ie dogodnych w arun
kach. H urtow n ia  czynna bez przerw y od godz. 8.30 do 19.

Tow ar w ydaje się w lokalu hurtow ni, p rzy jm ujem y również zamó
w ienia telefonicznie, telefon N r. 5-35.

Polecam y się łaskaw ym  względom P. T. Kupców, pozostajem y
Z poważaniem

H u rto w n ia  T ytoniow a R. L E S K I i J .  MUSIAŁOW1CZ. 
w Sosnowcu uL P iłsudskiego  18.

Z apisy  uowych kandydatów  (tek) n a  fachowe

kursy pisania i liczenia na maszynach systemów
przyjmuje codziennie Sekratarjat Kursów Handlowych

M. Kołaczkowskiego, w Będzinie, ul. Sąezew ska 25.
Po ukończeniu K ursu  absolw entki (ci) o trzym ują  świadectwa w/g wzoru 

zatw. przez Min. W yzu. i Oś w. Pubł.
Zniżki tram w ajow e. P rospek ty  — bezpłatnie.

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teafr „Udziałowy"

D z iś  1
N a jw ese lszy  najm elodyjn iejszy  film  d źw ięk ow y

; N O C  W  R A JU
w  roli tytu łow ej A N N Y  O N D R A .

1 9

UWAGA: Cena biiefów na parterze 5 0  gr.

Kino-Teatr

t t

i i

DZIŚ PR E M JE R A !

f I l o m a n s e  c y g a ń s k i e ”
w roi. gł. BRY G ID Ą  HELM  I  JÓ ZEF SCH ILD K R A U T. -----

C zarujące melodje. R om antyczna treść.
NADPROGRAM - 

P ierw szy tygodnik  m ówiony po polsku.

Ceny m iejsc od 50 groszy.

KINO

„PAWł»

w
Strzemieszycach

TYLKO D7.IŚ
uw zględniając życzenie Szanow nej Publiczności zostanie po.

i i

w tórnie w yśw ietlony film  p. t.:

C H A M f f

Jak o  uzupełnienie p rog ram u  stanow ić będzie d ru g i film , któ 
go bohateram i są zawsze m ile w idziani 
-----------  PA T  I  PATACHON. -----------

Początek seansów od godz, 6. — Ceny miejsc- od 50 groszy.

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY 1 PRA CE.

K upno i  sp rsedai.

P R Z Y JM Ę  panienkę do szycia. W ie j
ska 14 m. 12.
PO TRZEBN A  dziewczynka lub chło- 
piec do roznoszenia gazet. Jab łońska , 
Niwka, dom Giery._______
PO TR ZEB N A  k u ch a rk a  do gotow ania 
na 100 osób. O ferty  kierow ać do adm i
n is tra c ji pod „Szkoła".

L O k T T bT
PO K Ó J do w ynajęc ia  dla sub lokato ra  
u  jednej osoby. Sielee, ul. T a trzań sk a  22 
dom w łasny.

SPRZED A M  dom m urow any  o 19 ubika 
ojach w centrum  Strzem ieszyc obok 
poczty i dw orca kolejowego. W iado
mość Strzem ieszyce, ul. K ościelna 3, 
M ikołaj W arw as.
POTRZEBNYr kocioł żelazno - k u ty  do 
gotow ania po traw  o pojem ności 120 li
trów . Zgłoszenia telefoniczne 880, Sos
nowico.
TAOHAM ETR i zegar do sam ochodu 
lu b  m otocykla do sprzedania. Sosnowiec 
Czysta 7, W. Niepoń.
N A SIO N A  znanej dobroci poleca Bar- 
czykówna i S-ka, Będzin, K o łłą ta ja  Ł 
Skład apteczny.

C H R Y P K Ę
S Z N S S Ć

L E  G A RBŁA

IUSUWAJA
MJTYIKI

M ^ T G Ą S E C K I S G O
■tor W Ą A S  TAWIE.UŁ-TRf TA 1 6  

S p rz e d a ją  a p te k i  ł a U łady  a p t a c z r o

D g i o s z e i i i
Do R e jestru  H andlowego Sądu Okrę 

gowego w Sosnowcu w pisano następują 
ee firm y:

ZM IANY W  D ZIA LE A.
D nia 1 lutego 1932 r.

A.. 3296. „A bram  — Meszek Zielon
ka" w Zawierciu, Nazwa firm y  obecnie 
brzm i: „A bram  Zielonka". Siedziba f ir 
m y zn a jd u je  się w Sosnowcu, ul. T a r
gowa nr. 3.

A. 5041. „A ron CborzycLów" w Cze
ladzi. W ykreślono firm ę z powodu zli
kw idow ania przedsiębiorsl wa.

A ; 2848. „Cudak P ław ner" w Grodź, 
eu. N a mocy ak tu  intereyzy, zeznanego 
przed zast. not. Kossa w Częstochowie, 
dn ia  8 s ierpn ia  1931 r. Rep. 2051 — zo
sta ła  ustanow iona wyłączność pom ię. 
dzy małż. P ław ner m a ją tk u  i -wspól
ność dorobku.

A. 259. „E ljasz  Skoczylas" w Będzi
nie. Sąd O kręgowy w Sosnowcu, W y
dział H andlow y, w yrokiem  z dn ia  8 
stycznia 1932 r. udzielił E liaszow i Sko
czylasowi, handlującem u w Będzinie, 
Św ięto jańska 4 — odroczenia w ypłat 
na okres trzech miesięcy t .j. do dnia 8 
kw ietnia 1932 r. Nadzorcą sąd owym 
zam ianow any został A bram  Lachm an, 
zam. w Będzinie, ul. Kościuszki 22.

D nia  5 lu tego 1832 r.
A. 1254. „Sym cha E stra jeb e r"  w- So

snowcu. Sąd Okręgowy w Sosnowcu, 
W ydział H andlow y, w yrokiem  z dnia 
15 stycznia 1932 r. udzielił Szymsze —- 
B inem  E strajcherow i, handlującem u 
w Sosnowcu, M odrzejowska 19 — odro
czenia w ypła t na okres trzech miesię
cy t. j. do dnia 15 kw ietnia 1932 r. Nad 
zorcą sądowym został zam ianow any 
Leo Buehsbaum , zam. w Sosnowcu, De 
kierta . Sym cha — B inem  E stra jeb e r 
upow ażniony został do podpisyw ania 
weksli i innych  zobowiązań pienięż. 
Pych, jakoteż zw ykłej korespondencji z 
hop tra sy g n a tą  n adzorcy sądowego.

BACZNOŚĆ I ł AD JO  AMATORZY! 
Z powodu likw idacji tego działu można 
nabyć bardzo tan io  części radjow e gw a 
rau tow anej jakości. T. z. głośniki, tra n s
fo rm atory , kondensatory  sta łe  i zmien
ne, lam py na  p rą d  zm ienny, cewki, ska 
le, p rostow nik  do ładow ania akum ula
torów, m ikrofony  telefoniczne, elim i
n a to ry  w yłączające pod gw aran c ją  sta
cję katow icką nieosłabiająe stac ji za
g ran icznych  i t. p. Zakład zegarm i
strzow ski. Sosnowiec, uł. Czysta 7.
RA D  JO  - a p a ra t 2-w u lam pow y P. T. 
R. z głośnikiem  na  ba te rje , bez lam p 
do sprzedania  za 60 zł. Sosnowiec, uL 
Czysta 7, Zakład Zegarm istrzow ski W. 
N iepoń.
O K A Z Y JN IE  bardzo tan io  do sprzeda
n ia  w irów ka 300-litrowa n ada jąca  się 
do prow adzenia m leczarni w na jlep 
szym stanie. Zgłoszenia „E xpres Zagłę
bia" Zaw iercie pod „W irówka".
K U P IĘ  GOSPODARSTW O R O LN E w 
okolicy Zaw iercia płacąc gotówką. P i
semne zgłoszenia ze znaczkam i poczto- 
wemi na  odpowiedź kierow ać do ,.Ex- 
presu  Z agłębia" w Zaw ierciu pod „Go
spodarstwo".

Zarobione dokumeni.y. 
po 5 groszy za l  w yraz

U L IN IA R Z S Z Ć S lP A N  zg u b ifk s  iążkę 
wojskow ą w ydaną przez PK U . Sosno
wiec.
P O P IE L  W A CŁA W  zgubił książkę 
wojskową, w ydaną przez P . K. U. So
snowiec, w yciąg z ksiąg  ludności wyda
ny  przez gm inę Pajęczno, książkę kasy 
chorych w ydaną w Sosnowcu. 
FU TR ZY Ń SK I M IECZYSŁAW  zgubił 
leg itym ację  funduszu bezrobocia w yda
ną  w______

M atrym onialne.
P A N O W IE  oraz P an ie  różnego wieku, 
zamożni, na stanow iskach, poszukują 
znajom ości m atrym onialnych , nieko. 
nioeznie bogatych. In fo rm acje  bezpłat
nie. Zgłoszenia oraz fo tog rafię  nadsy
łać: „Śląski P ow iernik" Katowice, 3-go 
M aja 19.
1 1 1 1  -X R Ó Ż  N ET
K A R A W A N  szklany do w y najęc ia  
Cena około 15 złotych, Przeprow adzony 
został z ul. Kościuszki na ul. P iłsud- 
skiego n r. 5 w Dąbrowie, Pabiś. 
ZAM ÓW IŁEŚ sobie już książkę d la  ka i 
dego niezbędną? T an ie1 "'ogodne spłaty! 
potrzebne każdemu! 'Zadaj prospektów! 
P isz  zaraz: „Kieszonkowa Encyklope- 
d ja  P o p u la rn a"  Kraków . Józefitów  10. 
ZA długi R eg iny  Kozioł z Grodźca nie 
odpow iadam y. Franciszek, W ładysław  i 
Z ofja Kozłowie, Grodziec, H uta.

Wydawca: Hp!c?ia Monsiorska. Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1, teł. 4-!>4< Redaktor odo.: J ó ze f O sk ó L k i.


